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POD BRAMKĄ REPREZENTACJI POLSKI W KATOWICACH DURT., 
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bywało gorąco na meczu ze Śląskiem, który atakował energicznie. 


( Praga, w październiku. | młodszymi utaleqtowanymi gra- 


| Przygotowania ze strony cze-| CZAMII. z 

| JO ackiej do zawodów fut-| Żelazną pozycją drużyny cze- 
| bolowych z Polską znajdują się | skosłowackiej będzie przede- 
| iuż w pełnym toku, a raczej do- | s'szystkiem fenomenalny Plani- 
| biegają do końca. Po środowym | cka, najlepszy obecnie w Euro- 
treningu, w którym jedenastka | pie bramkarz, i twarda a bardzo 
reprezentacyjna pokonała Mete- ostro grająca. para obrońców 
or VII w stosunku 4:1, Skład| Sparty Burg i Ctyroky.- Trójka 
prawdopodobny będzie się przed- ta od'szeregu lat stanow najlep- 
stawiał następująco: Planicka | Szą defenzywną część drużyny 
(Slavia); Burg, Ctyrcky (Spar- | Szeskosłowackiej: 

ta): Kala (Bohemians), Cambal 
(Slavia), Krcil (Teplice); Pospi- 
sil (Kolin), Silny, Nejedly (Spar- 
ta), Puc (Slavia), Rule (Zideni- 
ce). 

Powyższy skład: nie odbiega | 
zbytnio od zestawienia drużyny, 
Która grała przeciwko Austrji, 
i osiągając zadowalniający wynik 
; *:2. Widać z niego, że Czesi zre- 

JQBWIGA WAJSÓWNA 'ZySnowali z robienia ekspery- 
bezustarnie Zagraża własnemu re- | CUtÓW i budują swą drużynę na 
kczjowi ŚWłatą w dysku. | starych wytrawnych internacjo- 

t z | nałach, uzupełniając ją. kilkoma 


| 
Í 
| 


sobą już długą karjerę między- | wych. | 

narodową. Jako łącznik jest onj Meczowi temu poŚwięca prasa 
niesłychanie niobezpieczny głów-. dużo miejsca, nie wdając się na- 
nie z powodu doskonałego strza- | ogół w stawianie horoskcpów. O 
łu, oddawanego z najtrudniejszej 
nawet pozycji. Rulc grał już prze 
ciw Austrji i jego debiut całko- 
wicie się powiódł. Pospisil z Ko-, 
|lina dał się ostatnio dobrze Sla- 
vii we znaki i to było powodem 
jego wstawienia do drużyny  re- 
prezentacyjnej. 


Skład powyższy można uwa- 


nież fakt. że na mecz ten wybie- 
ra się z Pragi 9 dziennikarzy 
sportowych, 
| Heinz (Narodni 


w pomocy należy przeedwSsZY 
stkiem wymienić utalentowanego 
Cambala: na środku. Ostatnio je- 
go forma 'nie była najlepszą, ale 
pomimo to nie ma w Czechosło- 
wacji godniejszego zastępcy. Za- 
równo Kala jak i Krcil, to gracze 
o wysokich „wartościach bojo-|żać za definitywny. Ewentualnie 
wych: technicznych. zmiany mogłyby zajść jedynie 

Atak poprowadzi Nejedly, któ- | na pozycji prawego łącznika, | 


| szawie. 
ts: jako trzeci. -Puc ma za| po niedzielnych zawodach ligo- 


Listy)" prezes 


kov), Laufer (Prager. Presse), 
Marsak (C.T.K.), J. Byk (Lidove 
Noviny), E. Schwarz i W. Svo- 


nek (Poledni List). Przy tej: spo- 
ry wraz z Silnym stanowią gwic- znaczy, że Kalę zastąpiłby na tej 
tnie zgraną parę. Braine ze Spar-| pozycii centerhalf Sparty. Bou-! skich rozmów na temat utworze- 
ty jest narodowości belgijskiej|cek. Ostateczne nominowanie | nia Słowiańskiego Związku Dzien 
i-dlatego nie może : wchodzić w | drużyny nastąpi w poniedziałek 


| nie wspólnego postępowania na 
forum „międzynarodowem przy 
załatwianiu ważniejszych zagad- 


nień, dotyczących*'obu państw. 
M. 


| 
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„NEW YORK WOMEN POLO CLUŁ* ć 
ina iedną z najlepszych w Amervce drużyn kobiecych w piłce konnej. 


JESZCZE DWA OKRĄŻENIA DO FINISZU! | 
Moment z niedzielnego wyścigu opremiowezo na Dynasach. 


zainteresowaniu świadczy .rów- 


a mianowicie: W. 


Związku Czsł. Dziennikarzy Mor 


towych, Pachmajer i Loos (Ven-. 


boda (Ceske Slovo) i.Zd. Safra-: 


sobności nastąpi kontynuacja pra | 


nikarzy Sportowych i uzgodnie- | 


WISŁA — LEGJA 3:0. 
Moment pod bramka krakowskich gospodarzy. 


REPREZENTACJA CZECHOSŁOWACJI, KTÓRA ZREMISOWAŁA 3:3 Z AUSTRIA. 
|Piłkarzy tych zobaczymy najpraw dopodobniej w komplecie na niedzielnym meczu z Polską w War- 
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PIŁAT 
zadebiutował w reprezentacji nos 
kautem. 


PRZEGLĄD SPORTOWY __ Środa, 11 października 1933 r. 
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Zasłużony sukces bokserów polskich 


Czechosłowacy naogół gorsi. Niski poziom zawodów. jedyny nokaut Piłata 


PISARSKI 


POZNAŃ. 8.10. — Tel. wł — Czwar 
te spotkanie miedzypaństwowe Polski 
z Czechosłowacia w boksie nie przy- 
niosło naszym sasiadom upragnionego 
rewanżn i pierwszego zwyciestwa nad 
naszymi pięściarzanmi. Coprawda ieżeli 
Czesi mieli nawet szanse na odniesie- 
nie sukcesu to zaprzepaścili ie wskutek 
nieprzybycia trzech swoich tnzów Je- 
linka, Dvoraka i Skrivanka. 

Nie umniejsza to iednak sukcesu Pol 
ski. Trze) pieściarze wyinienieni nie 
przyjechali bo nie mogli lub też nie 
chcieli. Na temat ostatniej ewentualno- 
ści była tu głośno komentowana wer- 
sia, że Jelinek | Skrivanek nie przy- 
byli do Poznania, gdyż w przeddzień 
przejścia na zawodostwo bali się na 
razić swą sławe w walce z Polakami. 

Zreszta teraz po meczit można twier 
dzić że i Polacy mogliby’ wystawić 
skład silniejszv. Można bez obawy 
uważać, że znajdujący się dzisiaj w 
doskonałej formie Bakowski czy Ba- 


nasiak zrobiliby w walce z Silnym|my w ofenzywnel defenzywie. 
em miekki Wolnia- į reprezentują niezła technike, 

kowski, że Chrostek czv Cyran mo-; wość, żywotność, to leż walka ta w 

uliby bardziej skutecznie pobić Pro-! | 


Adamcem wiece] niż 


laske niż Rudzki. Wreszcie że Wy- 
strach zdołałby łatwo rozstrzygnąć 
walkę na swą korzyść z bezbarwnym 
Neitkiem 

Tak czy owak mecz | zwycięstwo 
10:6 mamy już za soba. Sukces ten 
uważamy w pełni za zasłużony: I od- 
zwierciadlaiacy dość wiernie stosunek 
sił obu stron. 

Przeclodzac do omówienia całości 
spotkania nie możemy powiedzieć, 
abv stało onó na specialnie wysokim 
poziomie. Przekról meczu dał tylko 
szarą przeciętność, w któreł błyskały 
perełki talentu Prohaski, Rogalskiego. 
Piłata, a częściowo Chmielewskiego i 
Pisarskiego. 

Poziom zawodów zensuł nieco jego 
scdzia p. Frankl z Wiednia. W czar- 
nych spodniach, białej koszuli z pocz- 
ciwą twarza mocno sznakowatego już 
pana patrzacego na świat lojalnie 
przęz okułary pan Franki robił wraże- 
nie dobrego pastora. który wszedł na 
ring głównie po to, aby co nie daj Bo- 
że nikt sobie nie zrobił krzywdy. Jego 
największą wadą było to, że nie uzna 
wał on absolutnie infajtingu I walki w 
zwarciu, co rzecz jasna zgóry handie 
capowało zawodników słabszych fizy- 
cznie, którym odpowiada jedynie wal- 
ka na dystans. 

Czesi mimo wyjatkowo trafnych I 
sprawiedliwych decyzy! sedziowskich 
zdołali jednak znaleść dziure w całem. 
Wyraziło się to w tem, Że po walce 
Ciimielewskiego z Pospiszilem założyli 
onl protest I dopiero po kilkunastu mi- 
nutach wznowiono przerwany w ten 
„sposób mecz. Wynik tego protestu u- 


Teletonem z Kraju 


Wałasiewiczówna przyspieszyła swój 
odjazd do Ameryki i opuszcza War: 
szawę już w nadchodzącą sobotę. 

Nasza znakomita lekkoatletka ` nie 
rezygnuje jednak ze zgłoszone] uprzed 
nie próby pobicia rekordu polskiego w 
trójboju, do którel przystanić miała w 
niedzielę. Na prośbę Walasiewiczów 
ny, W.O.Z.Ł.A. oragnizuje specjalne 
zawody już w środe (o godz. 16-el) na 
szybkiej bieżni szkolnego boiska w 
parku Sobieskiego. Í à 

Bodzie to już definitywnie’ ostatmia 
okazja do ujrzenia w stolicy, Walasie- 
wiczówny. która znajduje się obecnie 
w formie znakonitei. 

ŁÓDŹ. 8.10. — Tel. wt. — Celem o- 
statecznegzo ustalenia składu reprezen- 
tucji pięściarskici Łodzi na mecz 
z Brnem kapitarszwiazkowy ŁOŻB. za 
rządził spotkanie eliminacvine w wa- 
dze piórkowej pomiedzy Wożniakiewi 
czem (Gever) i Leszczyńskim (IKP.). 
Spotkanie zakończyło slc zwycięstwem 
Woźniakiewicza na punkty, który też 
wyznaczony został do reprezentacji. 
LWÓW. 8.10. — a wł. zy w + 
wodach o wejście do Ligi okręgowe 
Ukraina pokonała Sokół 3:1. Biały 
Orzeł wygrał z Hasmonea 2:0. W Sta- 
nisławowie Rewera pokonała Resovię 
4:1 a w Stryju Pogoń strylska zwy- 
ciężały Ognisko 4:1 przyczetn Ogni- 
sko zeszło na 8 iminut przed końcein z 
hoiska. 

Reprezentacja bokserska Lwowa sto 
czy 19 listopada rewanżowe spotkanie 
z IKP w Łodzi, y 

TOMASZÓW. 8.10. —- Tel. wł. — 
Lechja — Concordia (Piotrków) 2:1 
(1:0). Mecz o wejście do Ligi Okręgo- 
wei. Bramki Gordań. Dreiling, oraz 
Parol dla gości. Sedzia p. Jędruszczak 
z Łodzi. Widzów 1500. 

Chodaków. Tel. wl. — 8.10. Mecz 
o wejście do kl. A akr. warszaw. TO- 
zegrany pomiędzy P. L. L. a Bzurą 
zakończył się wynikiem 1:1 (1:0). 

Gra Żywa P. Z. L. wystąpił bez 
trójki najlepszych: Barczewskiego. Ła 

„ komskiego | Grabowskiego |. 

Bramkę dla P. Z. L. strzelił 
howski IL dla Bumy lewv lacznik. Se- 
dziował dobrze p. Giinko z Warszawy. 


pz mama GRA REA ANN a || OSO AÓMAJ OO 


|no-turystycznemi. wreszcie dr. Ro- 
|man Loteczka omówił 


Gra- | 


fzewnętrznił się częściowo w decyzil 
jaka zapadła w nastepnej walce, sto- 
czonej przez Antczaka z  Nejtkieim. 
Zwycięstwo przyznane Czechowi wy- 
wołało na widowni oburzenie. gwizdy 


otwiera wreszcie garde Czecha. 


Sil- | 


Waga trzecia: Prohaska i Rudzki, 


chan widać że jest ozłuszony walczy z, Polak z miejsca rzuca sie na oślep my- 


rezygnacją. stara się 


si w powietrzu. 


jaknajwięcej śląc widocznie, że zaskoczy to prze- 
wchodzić w clinch i widać. że k. o. wi,ciwnika. Ale Prohaska 
To też decyzja Sę=* | nielada. Odrazu znaiduie na to odpo- 


iest graczem 


[i krzyki może właśnie dlatego. że pu-: dziowska stwierdza że Polska prowa- | wiedź ł Rudzki z mieisca nadziewa się 
| hliczność mogła łatwo odnieść wraże- | dzi 4:0. 


nie iż decyzja ta została wydana pod 
|presią uprzedniego protestu Czechów. 
IW istocie nie skrzywdziła ona jednak, 
słabo walczącego Polaka. Gdyby wi 
meczu były uznawane reimisv naispra-, 
wiedliwszem, naszem zdaniein, zała-! 


na mocne ciosy Czecha. Walka ta jest 


Skład reprezentacji piłkarskiej 


KRAKÓW, 8.10, — Tel. wł. — Skład 


twieniem sprawy byłby w walce tej po ' piłkarskiej reprezentacji ustalił po nie- 


|dział punktów. Jeśli iednak 


trzeba dzielnych meczach ligowych p. Józef 


było zdobyć sie na orzeczenie decy- Kałuża, kpt. związkowy P. Z. P. N. jak 


dujące to niewatpliwie 
trzeba było przyznać Czechowi. 
Zawody rozpoczęty 


min. 15 wejściem na ring gości. 


zwycięstwo następuje: Albański, rezerwa Szumiec, 
| Martyna, 
sie o godz. 20 Kotlarczyk 1, Kotlarczyk I, Mysiak, 
Za rezerwa Cebulak i Dziwisz, Król, Ma- 


Bułanow. rezerwa Palak, 


chwilę są Polacy. Krótka mowa pre- tias, Nawrot, Pazurek. Niechcioł, re- 


| zesa 
| podkreśla, że zawody te zbiegają się! 
z jubileuszem istnienia związku. 
czem sakramentalne „czołem“ i „na 
zdar“, wymiana upominków. wspólna 
iotografja wreszcie na ringu zostają 
reprezentanci wagi pierwszej Pawiak, 
(Polska) i Kocman (Czechy). 

W pierwszej rundzie atak Pawlaka 
trafia w próżnię. potem parę dobrych 
prostych, jeden lewy sierp  trafialą. 
jednak bez większego uszczerbku dla 
przeciwnika. Obał pięściarze są tie- 
ruchliwi i mało elastyczni. Pierwsza 
runda przynosi małą przewage Polaka. 
W rundzie drugici już po pierwszej 
minucie na obu znać zmeczenie Po 
cioste następuje clinch; Pawlak ciągle 
troszkę lepszy. punktuie głównie lewe 
mi prostemi. W trzeciem kole obal sła 
niają się już na nogach tak. Że Sytua- 
cia naogół sle nie zmienia. Decyzla 
przyznająca zwyciestwo Pawlakowi 
zostaie uznana przez publiczność głoś- 
nemi oklaskami, Polska prowadzi 2:0. 

Waga druga: Rogalski (P) ; Silchan, 
Pierwsze koło przynosi walkę wyrów- 
naną przyczen wyższy od Polaka 
Czech znajduje się, że sle tak wyrazi- 
Obaj 
ruchli- 


sumie przynosi widowni dużo emocji. 
Rogalski mimo że mniejszy ale bar- 
dzej zwarty w sobie i  tuchliwszy 
wnosi do walki więcej agresywności. 

W drugiej rundzie Czech początko- 
wo jest lepszy dzięki dwu celnym cio- 
som, kłóre dopiero pod koniec tego 
spotkania wyrównuje - Rogalski; na 
Polaku jednak widać troche zmęczenie 
Koło trzecie iest benefisem Rogalskie- 
go, który rczpoczyna wspaniały finisz 
i kilkoma celnemi ciosami z obu rąk 


Ma O A A. NH 


_ Program imprez zimowych 


ustala konferencja 3 związków państwowych 


KRAKÓW, 8, 10. -— Tel. wł. — 
W niedzielę obradowała w Krako- 
wie doroczma konferencja porozu- 
miewawcza w sprawle przygoto- 
wania sezonu zimowego 1933/34, 
zwołana przez Polski Związek Nar 
ciarski. w porozumieniu z wydzia- 
łem turystycznym Ministerstwa Ko 
munikacji i Polskim Związkiem 
Sportów Zimowych. Na konieren- 
cię przybyli delegaci evene 
zainteresowanych związków Oraz 
przedstawiciel ministerstwa komu- 
nikaci'. 

Po zagajeniu przez prezesa PZN 
inż, Bobkowskicgo przemówił na- 
czelnik wydziału turystycznego w 
ministerstwie kmunikacii. p. Pod- 
horski; zkolei zostały wygłoszone 
nastepujące referaty: 


PO- który jak wiadomo odbędzie Się 


PZB p. Baranowskiegoe który. zerwa Ciszewski. Włodarz. 


b. m. na Stadionie Wojska Polskiego, 
wyznaczony został na godz, 12.30. 
Wczesna pora wyznaczenia zawodów 
(przed obiadem) powinna umożliwić 
SSA oglądanie tej ciekawej wal- 

W sobotę PZPN otrzymal depeszę z 


| Wiednia z zawiadomieniem, że sędzia 


Braun nie może natychmiast do Cze- 
chów z prośbą o podanie nowych pro- 


Początek meczu z Czechosłowacią,| pozycyj. co do osoby sędziego na 


15 


mecz niedzielny. 


Kronika zagraniczna 


ZURYCH, 8. 10. — Tel. wł. — Kry» 
terium szesowców rozegrane na dyStan 
sie 100 klm. wyzrał Piemontesi W 
2:42:594 — 38 pkt. przed Antencnem 
23 pkt, 3) Frantz, 4) Valentyn (Holan- 
dja). 

BRUKSELA. 8. 10, — Tel. wł. — 
Wielką nagrodę Eurcpy dla sprinze- 
rów wygral Scherens przed Michar- 
dem, Richterem, Arletem, Martinettim, 
van Fgmendem, Falk Hansenem. Stef- 
fesem | Gerardinem. 

KOLONJA, 8. 10. — Tel, wł. — Kry- 
terjum asów na 120 kim. wygrał Co- 
cquelaux w 3:00.02, przed Tomnie 1 
de Calouvcz (wszystko Belgowie). 

ANTWERPJA, 8. 10, — Tel, wł. — 
Wyścig 80 klm, parami wygrali Bra- 
spenning, J. van Kempen, 

LONDYN, 8. 10, — Tel. wł, — W mi- 
strzostwach ligi angielskiej na czoło 
wysunął się Totenham — 12 pkt. — p” 
zwycięstwie 9:3 nad Sunderlandem. 
Drugi jest Portsmouth — IV pkt, — m: 
mo przegranej z Leicester City 1:2, Na 
trzeciem miejscu z 10 pkt. są Mudders- 
field Town (przegrał z Aston Villą 3:4) 
Arsena:, Blackburn Rovers (dwa. te 
kluby grały na rems 2:2) Manchester 
City (zremisował z Newcastle United) 
Leicester City, Aston Villa i Livenpool 
(pob*! Chelseę 3:0), 

PRAGA. 8.10. — Tel, wł. — Wyniki 


ice 3:2, Sparta — Nachod 6:3, S. K. 
mee, — Viktoria Zsżkov 3:1 Bohe- 
naus — Teplitzer, F:C 3:2. Półfnały 
mistrzostw amatorskich: DFC — Ba- 
ta (Zlin) 2:0 AFK Kolin — Budziejow- 
ce 5:2. Vienna łWiedeń) — 5. K, Bra- 
tysława 2:0, 

PARYŻ, 8. 10. — Tel. wł, — Mecze 
pilkarskie J. C. Mulhouso — F. © 
Rouen 2:1. Havre A. C. — SC. Stras- 
bure 5:4. Roubaix — Olympique (Mare 
swia) 3:0. 

WESA s. 10. — Tel, wł. — W mi- 
strzostwach Berlina Hertha pobiła 
Pankow 5:4, a przeciwnik Warty Blau 
Weiss grał u Union Oberschoeneweide 
l:t. Minerwa — BSV 92 3:1 (0:1), 

Zabala- odniósł pierwsze zwycię- 
stwo po zniesieniu dyskwalifikacji. 
Wygrał on w Nowym Jorku bieg 6 
mil ang. w czasie 31:38.2 sek. 

77 mtr. oszczepem rzucił Jaervinen 

na mityngu -w Wyborgu. Oszczep 
skrecił jednak bardzo w bok. tak że 
po zmierzeniu odległości w linji prostej 
wynik brzmiał tylko 75,02. 
Sensacja Wielkiej Brytanii, to prze- 
grana Szkocji w meczach imiędzynań- 
stwowych. Przed tygodniem pobiła 
ja Irlandia 3:2, w środe Walja w tym 
samym stosunku: Walia prowadziła już 
3:0. 

Szkocia straciła łuż wszystkie szan 
sc na zdobycie mistrzostwa Wielkiej 


meczów  pllkarskich Slavla — Zi- | Brytanii. Faworytem jest Anglia. 


W terminie 1 — 6 stycznia 0d-|narodowe zawody iazdy figurowej 
będzie sie szereg imprez w Kryni-|o mistrzostwo Zakopanego. W ter- 


turniej hokejowy 0 


Krynicy. miedzynarodowe zawody 


saneczkowe i konkurs skoków. W 
terminie 5 — 7 stycznia w Zako- 


ski-skioering pod protektoratem 
bana Prezydenta Rzplitej, 


s l A czem 14 stycznia zostanie rozegra- | nicy. ; ego 
panem odbędą się trzecie między-!ny bieg o puhar przechodni pana Rabce narciarski mistrzostwa aka- 


Warszawa i Lwów 


na torach kolarskich 


W niedzielę po południu rozegrane 
zostały na Dynasach zawody kolar- 
skie i motocyklowe. 

Najważniejsza konkurencja zawo- 
dów. wyścig amerykański parami na 


red. Stani-; 40 kim. przyniósł zwyc'ęstwo faw.ry= 


sław Faecher mówił o aktuałnych | ton, a imanowicie zgranej już ze $0- 


zagadnieniach turystyki zimowej 
w nadchodzącym sezonie. Dr, Hen- 
ryk Szatkowski przedstawił pro- 
gram sportowy na sezon nadcho- 
dzący. Dr. Bolesław Macudziński 
zaiął się postulatami komunikacyj- 


postulaty 
oropazandowe. 
Zkolei wywiązała się dłuższa 


|dvskusja, poczem wybrano komi- 
| SIĘ, 


dnia. W wyniku prac komisii usta- 
lono mrastępnie na plenum program 
tegorocznego sezonu zimowego. 
Obeimuje on 129 imprez, z któ- 
rych ważniejsze są następujące: 
26 grudnia w Zakopanem kon- 
kurs skoków oraz 26 — 28 grudnia 


w Zakopanem międzynarodowy 
turnici hokejowy o mistrzostwo 
Zakopanego. 


która obradowała w > 


Mistrzostwa Polski w  narciar- 
skim biegu rozstawnym 5x10 km. 
O puhar red. Faechera, zostanie ro- 
zegrany 30 grudnia w Zakopamem, 
lub 31 grudnia w Wiśle. 


KRAKÓW. 8.10. — Tel. wł, — W 
ciągu ubiegłej soboty i niedzieli bawi- 
ła w Krakowie reprezentacja pilkar- 
$ka polskich klubów robotniczych na | 
Siasku niemieckim. Goście rozegrali 
dwa mecze. przyczem oba spotkania 
przegrali zdecydowanie. 
się oni jako przeciętny zespół 
sowy 0 dość małych walorach 
nicznych. W sobote przegrali oni 
kombinowanym zespołem Hakaduru i| 
Silvy 2:6 w niedzielę z drużyna Za- 
krzowianki 0:3. 

Mecz piłkarski o robotnicze mistrzo- 


B-kla- 


| 
li 
| Michalak z Targońskim, Na dalszych 


Prezentują | 


tech- | 
z! 


stwo Polski. Legia (Kraków) — RKSI 


Zagłębie 3:0. waikower. Na 10 min. 
przed końcem przy stanie 1:1 sedzia 
odgwizdał spotkanie, ponieważ wyklu- 
| czony gracz drużyny Zagłębia nie 
l chciał onust: hoiska. 


| 


4 parze (dlecki — Popończyk (czas: 
:04:01 s.) Drugie miejsce zdobył 


miejscach: Włodarczyk — Feige i Pa- 
nak — Janociński. 


W obu wyścigach motocyklowych na; 


3 klim. triumiował Kowakki, biląc Du- 
szyńskiego w czasach 1:58.2 s. j 1.56.4 
sek. 

W. pozostałych punktach programu 
wyniki były następujące: bieg premio- 
wy 4 kim.: 1) Popończyk (5:38.2 s.). 
2) Feige, 3) Wlodarczyk, 4) Michalak. 
5) Targoński. Niespodziewanie dale- 
ke mielsce Michalaka. Wyscig austra- 
lijskis 1) Miller 4:38.2 s.. 2) Żondel. 
Wyścig lotności: 1) Żezawko (13.2 s.) 
2) Panak, 3) Janociński. 


LWÓW. 8.10. — Tel. wł. — We 
Lwowle odbyła się dzisiaj ciekawa 
impreza urządzona tutaj poraz pier- 


wszy. Czarni zorganizowali mianowi- 
cie przed meczem Warszawianka — 
Czarni na bieżni lekkoatletvcznej wy- 
Ścię kolarski na wzór wyścigów toro- 
wych. 

Wyniki: 12 okrażeń toru: 1) Hubert 
(Czarni) 9:06. 2) Turkalew (Pogoń) 


9.07, 3) Sitnik. Bieg australijski na 40 | klubowi, nie można go dzielić. 
okrążeń toru. Od pierwszel chwili za- | odbędzie się decydujący wyścig 
walka pomiędzy szcze nie wiadomo. 


wiązała się zacięta 


uległ wypadkowi. wskutek defektu ko-| słowiańskich i 


ła i zmuszony był wycofać się z dal- 
szego biegu. 


Teraz ogólnie liczono sie ze zwycię* 
słtwem Opiata. Nie wzieto jednak w 
rachubę dobrej formy zawodników Po- 
lonji Przemyskiei. Wykorzystali oni 
zmęczenie Opiata i wysunęli się mo- 
mentalnie do przodu. W rezultacie 
wynik biegu na 40 okrażeń brzmiał 
nast.: 1) Lachowicz (Pol.) 30:20. 2) 
Zacharko (Pol.) 30:25. 3) Kiczek (Pog.) 
30:35,4, 4) Rachwał RKS. 


W czasie przerwy zawodów Warsza 
wianka — Czarni odbył sie bieg Junio- 
łów na 4 okrażenia. 1) Uryl (Czarni) 
3.14, 2) Sitnik (Czarni) 3.17. 3) Bab- 
czyński (RKS) 3.19. Pozatem odbył się 
bieg dzieci na jedno okrażenie. 


Lwów. 8.10. — Tel. wł. — W dniu 
dzisiejszym odbył sie we Lwowie na 
szosie Lwów — Jaworów — Lwów 
(100 klm.) piaty z rzędu wyścig kolar- 
ski o puhar wędrowny „Chwili oraz 
tytuł najlepszego kolarza żydowskiego. 
Na starcie znalazło sie 8 zawodników. 
Wyścig wział zgoła nieoczekiwany 07 
hrót. Do mety przybyło bowiem rów- 
nocześnie dwuch zawodników a t° 
Kiesel z Jutrzenki I Ruff z Hasmonei W 
czasie 3:43:03.6. Wobec tego zachodzi 
nbecnie konieczność przeprowadzema 
jeszcze jednego wyścigu pomiędzy ty” 


cv. międzynarodowy noworoczny | minie 10 — 17 stycznia odbędą się| we zawody saneczkarskie o pular 
mistrzostwo | ogólnopolskie zawody hippiczne, i | Zakopanego. 


przy- | ski odbędą się 


wymianą ciosów Z tą różnica, że Po- 
lak zupełnie nie kryje Się, bije na śle- 
po, podczas kiedy Czech walczy bar- 
dzo przytomnie i tralia celnie, To też 
pierwsza runda przynosi Wysokie zwy 
ciestwo Prohasce. Ta sama historia 
powtarza się w kole drugiem z tą je- 
dynie różnica, że pod koniec na Czę. 
chu widać wyraźne zmęczenie. Mimo 
to runde zaliczyć należy dia niego. 

Natomiast w rundzie trzeciej Svtua- 
cia zmienia sie zasadniczo. Widać, że 
Proliaska wyzbył sie wszystkich sił i 
zupełnie zesztywniał Rudzk: wali cią- 
gle na oślep. prze naprzód. ale we 
wszystkim tym nie widać myśli i celu. 
Nadrabia on dużo punktów, ale nie wy 
starcza ło absolutnie aby wygrać. 
Zwycięża zasłużenie Prohaska, prowa- 
dzimy 4:2. 

Waga czwarta: Adamec (Cz)—Wolnia 
kowski. Adamec mocniejszy, Źwarty, 
operuje ciężkim ciosem. Początkowo 
zawodnicy nie mogą się zdobyć na de 
cyduiący atak. To też wszystko koń- 
czy się'na tańcu wokół siebie. Wolnia 
kowski troszkę pracuje lewą, tudzież 
zbiera parę punktów z kontrofensywy. 
W drugiej rundzie Polak rozpoczyna 
furjackim atakiem, w którym obaj in- 
kasują po pare ciosów. Konsekwencją 
tego jest, że dalej walcza fuż z respek 
tem i znów obtańcowywują się wza- 
iemnie. Runda ta kończy sie minimal- 
na przewaga Polaka. W trzecie] ruń- 
dzie zaczyna atak Czech. który pod 
kcniec zapędza Polaka do rogu j tutaj 
po serii zadaje uciekajacemu sierp w 
prawą szczękc. Polak idzie na deski 
do ośmiu, potem znów nastepuje mae 
sakra, ale przy siedmiu walkę prze- 
rywa gong. Punktacja 4:4. 

Waga piata: Pisarski (P) — Stary 
(Cz). Polak wyzyskuie swe długie rę- 
ce i z miejsca zaczyna zbierać punk- 
ty lewą prosta. Jest an iakbv przeci- 
wieństwem Rudzkiego spokojny, 
opanowany, fleginatyczny. Runda wy- 
raźnie dla niego. W druglel powtarza 
się to samo, ale widać że cios niema si 
łv. Zresztą talemnica tego lest prosta. 
Po pierwsze Pisarski strenowal, aby 
utrzymać wage, 5 kg. po drugie na 
kwadrans przed walką zemdlał w Sza- 
tni z niewiadomych powodów. Mimo 
to rundę drugą również rozstrzyga na 
swoją korzyść. W kole trzeciem wi- 
dać że Pisarski już niema sił. To też 
mimo niewątpliwej lego przewagi tech 
nicznej nad Czechem runda ta raczej 
należy do ostatniego, Mimo to zwycię- 
stwo Pisarskiego jest w pelni zasłużo- 
ne. Polska prowadzi 6:4. 

Waga szósta. Chmielewski (P) — 
Pospisil (Cz). Polak wystepuje z ban- 


Prezydenta Rzplitej, 27 — 28 stycz- 
nia w Zakopanem miedzynarodo= 


Saneczkarskie mistrzostwa Pol- 
2 — 3 lutego w Kry- 
2 — 4 lutego odbędą się w 


demickie Polski, wreszcie w zwia- 
zku z jubileuszem 40-lecia WTE 
odbęda się 2 — 4 lutego w War- 
szawie pierwsze wszechsłowiań* 
skie łyżwiarskie igrzyska zimowe: 

Czwórmecz narciarski narodów 
międzynarodowe 
narciarskie mistrzostwa Polski od- 
będzie sie w terminie 8 —,1! lute- 
go w Zakopanem. W tym terminie 
odboda sie również w, ZaKODanem 
miedzynarodowe popisy jazdy fi. 
się w Zakopanem ogólnopolski au- 
gurowej, 17 — 13 lutego odbędzie 
tomobilowy ziazd gwiazdzisty D9- 
łączony z raidem sztafetowym sa- 
mochodowo = motocyklowo Zisa 
molotowym. 17 — 18 tuteg w Kry- 
nicy zawody Narciarskie g mistrzo- 
stwo klubów Makabi w Polsce. 

1 — 10 marca raid kojejowo-nar- 
ciarski Towarzystwa Krzewienia 
Narciarstwa. marca w Za- 
kopanemi mistrzostwa Polski nar- 
ciarskie, W biegach zjazdowych | 

— 12 marca w Worochcie nar- 
ciarski trólmecz graniczny. Ostat- 
nią IWPreZza W sezonje będzie wio- 
senny bieg kombinacji alpejskiej w 
terminie I — 2 kwietnia 1934 r. 

Ponadto w terminie bliżej nieu- 
Rok odbęda się w okresie od 
Sa Pot do 10 lutego mistrzo- 
D okresie I w hokeju na lodzie. a 
E Wz od 22 — 24 stycznia 1934 
f arszawie międzynarodowe 


mi zawodnikami, gdyż w myśl tego” sy łyżwiarskie w jeździe 
minu pubar musi być nadany, jekiedy ba: kcal z udziałem Tlumberga ipo 
je- | p ZąAZdY figurowej z udziałem So- 


Trzecie miejsce 


Opiatem (Czarni) a Fróssem (Pogoń). zajal Szatkownik (Makabi Warszawa) 


Pierwszy finisz wygrał Opiat. w dru- | w 3:48:51.4. W wyścigu pań na 5 
gim wysunał sie na czoło Fróss, Na 9 ' startowało 7 zawodniczek: 
okrążeniu. wówczas gdy walka stawa- ' miejsce zajęła Kiesslerówna 
|la się najbardziej emocjonująca, Frósslka) 13.02, 


kim. 
pierwsze 
(Jutrzen- 


miniowem dla 


Veto - słynny na cały świat środek ochronny przed 
zakażeniami i wszystkiemi chorobami wenerycz- 
nemi nabyć można obecnie w opakowaniu alu- 
8 — 10 razowego użytku 


dostępne wszystkime 


2.80 


za 


Tyle napewno warte jest Wasze zdrowie i szczęście! 
Veto w nowem opakowaniu Żądajcie we wszystkich aptekach i drogerjach 


ni Henie 


„002. 110. — Tel. wł. — W dal- 
ż di Ciągu rozgrywek o puhar Ł. O. 
~ra po niezwykle dramatycznym 
przebiegu ŁTSG. wygrało z Turysta- 
MI w stosunku 4:3. eliminując Ich o- 
statecznie z dalszych rozgrywek puha- 
towych. WIMA. pokonała Widzew 3:1. 
ŁKS. IR został wyeliminowany przez 
SKS. W ostatnim meczu WKS. poko- 
nał Widzew 2:0. Do dalszych rozgry- 
wek zakwalifikowały sie drużyny: 
ŁTSG. WIMA. | SKS. ; 

spotkaniach towarzyskich Wi- 
dzew wygrał z Hakoahem 2:1. a WKS. 
remisował z Hakoahem 2:2. 

KRAKÓW. 8.10. — Tel wl. — Druży 
na Pogoni po przybyciu do Krakowa 
udala sie wraz z kierownictwem eks- 
bedycii na grób $. p. dr. Cetnarowskie 
(Ah gdzie złożonv został wieniec od; 

agoni. 


CHMIELEWSKI 


dażem na kolanie. To ciagle ów wys 
sięk, wybicie rzepki W pierwszej run 
dzie walczą obaj bardzo ostrożnie. 
Czech wyższy z dłuższemi ramionami 
wzbudza w Polaku respekt ale że 
sam nle chce się zdobyć na atak, więc 
runda ta kończy sie na wzaiemnem ba 
daniu się. W drugiej następuie już wys 
miana ciosów. Dwa lewe i barę pra= 
wych Chmielewskiego robią swoile 1 
ospisil traci elastyczność. podczas 
kiedy no gongu Polak schodzi do swe 
gO rogu zupełnie świeży. W trzeciej 
rundzie Chmielewski zabiera się do 
Czecha na dobre | pod Koniec ma go 
już przy sznurach. To też decyzja sę* 
dziów, która przyznaie zwycięstwa 
Polaka. wzbudza nieządowolenic iedy< 
nie w reprezentantach drużyny czeclio 
słowackiei. 

Powoduje. to  kilktmastominutową 
przerwę po której na rinz wchodzą re 
prezentanci wagi siódmej. Nellek (Cz) 
i Antczak (P). Jest to bodal Ż€ nai- 
słabsza walka dnia. Obo! nieruchliwi, 
wrośnięci w ring idą na wymianę cio 
sów o dość problematycznej celności I 
sile. Antczak nadziewa sie kilka razy, 
na closy w serce. to też runda pierw- 
sza należy do Neitka. W drugiej run- 
dzie Antczak kryje swe serce już les 


piej | parę razy trafia prawa. Runda ' 


wyrównana. W trzeciel Czech puchnie 
Antczak jest stale w ofensywie, ale 
większość jego ciosów albo chybia ce 
lu, albo trafia w gardę. Decyzja obwie 
szczająca zwycięstwo Czecha zostaje 
przyjeta długin gwizdem. a Antczak 
schodzący z ringu otrzymuje rzęsiste 
oklaski. Stan meczu 8:6 dia Polski. 
Waga ósma — Piłat (P) — Kope- 
cek (Cz) — byla godnem zakończeniem 
wieczoru. Nareszcie od czasu Ś. p. 
Kupki znaleźliśmy godnego jego następ 
cę w wadze najcieższej. Piłat w pier= 
że,dużo niższy od 
a kół FE Ja 
zy do jego szczęki | w lcuaigj zundzie 
po parokrotnej wymianie ciosów zadał 
wreszcie cios decydulacy. Przy niepra 
wdopodobnym ryku widowni Czech 
opada na sznury. ale ostatkiem sił jc- 
szcze wstaje. abV za chwile znaleźć 
się znów na podłodze, Ryk widowni 
lest tak wielki. Że sedzia nie słyszy 
gongu i liczy, mifo że runda iest skoń- 


czona. } 

Po przerwie Czech schodzi na ring 
zdawałoby się świcższy. ale luż pier- 
wszy clos Piłata oszałamia go zupeł< 
nie. Kiedy Polak przypiera go do szitt= 
rów | zaczyna walić jak w worek tre- 
uingowy, sędzia walke przerywa | o- 
głasząa zwycięstwo przez k. o. tech= 
niczny. 

Ostateczny wynik 10:6 dla Polski, 


Notatki ze świata 


Griining sprinter z Królewca, który 
jako obywatel połski wroszony został 
w 1931 r. o obięcie roli naszego repre 
zentanta (mecz z Belgia w Bruksch), 
figuruje obeomie na 40-tem uńejscu li 
sty miemiecktej na 200 m. (czas 22,8 5.), 


Na setce Qrüning osiągnął w tym ro 
ku If sekund, ale to nie wystarczyśo 
do wciągnięcia go na oficjalną stę, 
Niemcy rozporządzają 48-miu Sprnierał 
mid, Którzy zrobili w sezonie czasy 
10,3—10,9, i wogóle nie b srą w rachus 
bę gorszych wyników, i 

Mecz bokserski Bawaria -~ Berlin 
zakończył się remisem 8:8. Wyniki 
szczegółowe: Schieget (Baw) bije 
Weinkolda; Ziglarski (Bawi Pile Pie- 
rentza ‘Kasti (Baw) remisuje Z Are 
zem; Huennecken (B) bije Freya. Be- 
rensmeier (B) bije Kuglen Schmittin= 
zer (B) bije Schellina PaeVsch (B) bi- 
je Schillera, Just (Bas! remisuje Z 


Holzem. 4. 

Ramillon został ź83"Fażowany na 
pół roku na trenera prze” Pewnego hilte 
duskiego nej który bawi obe- 
cnie w Europie. : 

Lekkoatletka rosy Freiberg przes 
biegła w Leningri žie 1000 mtr, w czas 
sie 3:03,6, lepszy C% Olicjujnego Tea 
kordu świata Anślelkt Lunn, 

Niezwykle ostre Minima ustanowili 


Japończycy dla SWych zawodników, 
którzy chca WEJŚĆ w sklad dfiżyny o- 
«mpilskiej. Oto one: 100 mir. — 40.63 
200 mtr. — 21.5; 400 mir. — 47 sek.; 
800 mtr. — 1:53; 1500 mtr. — 3:54: 
10 kim. — 31:00, Maraton 2:33.00: 110 
płotki — 14.6; 400 płotki — 54: 3 klm. 
z przeszkodami — 9:20: Skok wdał — 
745, wwyż — 195, tyczka — 415, eról- 
skok 15.20. dysk = mir.: oszczep — 
68 mtr., młot — 50 Mir.: dziesięcio= 
bój — 8100 pkt. 

Spotkanie lekkoatletyczne Francja 
Niemcy był 25-1Vm z rzedu meczem 
mędzypaństwowYm Niemców. Choć 
ich przeciwnikami były takie rotęci 
jak Wegry, Anglja, Japonia. Niemcy 
nie przegrały ani razu. Jak będzie w 
roku przyszłym gdy spotkają sie ze 
Szwecia. Finlandią | Włochami — zo~ 
haczymy. 


z 


Nr: 81. 
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 Tloczyński - Artens 7:5, 6:1, Jedrzejowska - Henrotin 6:4, 6:4 


Dwa polskie zwycięstwa w finałach Meranu: pocieszenie panów, gra otwarta pań 


Meran 5 października. | 

Przez chwilę sę zdawało, że 
doubel polski odnalazł swa właści- 
wą drogę. Rozczarowanie przy- 
szło wcześniej niż go się spodzic- 
wano: Paumieri z młodym Mangol- 
dem r: zwiał: 'egendę. Zdaje sę. że 
Poacy są w stanie Skupić się 
i skoacentrować tylko iedyny raz 
W CĄgU turniciu. f 

Ta parta przeciw Włochom by- 
ła okropna. 

Proszę sobie wyobrazić Hebde 
rzucającego się po całym korcie 
jak ryba w eci. Lwowak wcho- 
dził co ciwie zupełnie niepotrzeb 
mie w droge Wittumannowi. zab c- 
rając mu piłki z przed nosa i psu- 
iac bez Ftośc, Trudno wygrać dou 
bla, o ite jeden z partnerów a e mo 
że sobie poradzić z returnem (Hev- 
du). 

Wittmann też był słabiutki, Mto 
dy Mangold był doskcaały. koń- 
czyl bezapelacyjnie przy siatce. 
Pa'mier nie potrzebował się zupeł 
mie wys'ać, to też po meczu p9- 
wiedział: "ah 

— Polacy grali skandaticznie, ja 
nie potrzebowałem grać, bo Mai- 
god wystarczył. 

Wymn'k 6:8, 6:3. 

W puharze Lenza Jedrzejowska 
zadebiutowała z Aussem. Niemka w 


10 -minut odpocząć, podobro 
drzeiowska 0 tem nie wiedziała). | 
W trzecim secię obie 


rywalki 


RAKIETY POLSKIE: NA SŁONECZNYCH KORTACH MERANU. 
Od lewej: Jędrzejowska į Aussem; polska para mieszana oraz Valerio i Hughes, którzy ją wyeliminowali, Salm i Tłoczyński, niedobrani 
partnerzy w doublu. 


jednym, Za chwilę Aussem ma 
40:0, Potka wyrównuje i po dłu- 
gej walce przegrywa gema. W na 
stępnej grze wyrówuu e 2:2 1-pro- 
wadzi 3:2, Wa'ka jest cudowna, na 


Widać. że Jedłzcjowska iest b-jprzegrywają swe serwisy i iest no poziomie rzadko spotykanym. 
zmęczcina. Nie odpoczywa jednak 
i gra calej (wig regulam'nu npin 
ç= 


a) | ZI 
MERAN, 8. 10. — Tel. wł. — Po|Paryżanka prowadzi 4:2. Naszą | rundy pocieszenia.  Rozłożył Sali- |idzie źle Jędrzeiowskiej, gdyż gra 


sobe rady — Niemka jest świcz- 
3:3 i oznaki zmęczenia u Jędrze- lsza. nawet do czopów dochodzi. 

iowskiej: coraz gorzej się rusza. |Koniec zbi ża się szybko, iakieś nie 

„ie dobiega do piłek. Suchy gem |ostrożne podejścia krakowiarki Jo 

da Aussem 4:3. Jeszcze waka; [siatki i set — 0:3. 

diusy, als widać, że Poika aie cal Naszej mistrzyni nie możaa nic 


meczu z Henrotn wykazała już do i ; A i , 

brą iormę tak że spotkan © Zapo- |raz siódmy Jędrzejowska Stanęia| mistrzyni wygrywa serwis Z flen-| pa 6:4, 6:3, poczem natknął się na | na rakiete Włoszce, która dobrze 
wiadalo sę niezwykle teresują- |do walki z Krahwinkel. wie mając | rotin na scho i od tei chwili już |rywala Hebdy, Cesurę i pobił zo |podcina piłki i wyprowadza Polkę 
ca, poza soba żadnego sukcesu. To też | idzie dobrze. Jest 4:4, Przy serwi- | rekordowo 6:1, 6:0. W drugim Se-;2 uderzenia. 6:2 dla Włoszki. W 


Mecz rozpoczyna się po połuduit| zdaje się że i tym razem nie wic- |sie Francuzka ma 40:15; teraz jest cje w ciagu trzech pierwszych ge- 
- zacięta walka, cztery diusy, wresz | mów 


w pełnem słońcu. Jędrzeowska |rzyła w możliwość zwycięstwa, 
gra-fak z aut, nie robi prawie błę- 


po jest szalone i set dla Polki 6:0. Ąussem. 
Już w drugm jednak secie for- | 
hand Polski jest maiej-dokładny. | 
Walka sę zaostrza. Aussóm pro- 
wadzi 2:0. -Leraz-' Jędrzeowska 
adobywa gema i jest 2:1 i 40:0 dla 
Polki. Nic wychodzi iej jeden czop, 
ave wychodzi drugi. kiika autów 1 
Anussem ucieka na 4:1, Polka strze 


krótkie pilki. 
Niemka jest we wspaniałej formie. 
dochodzi do siatki, błyskawiczne 
piłki odbiera bez trudu. ; 
odpowiada czopami. Polce nie wy- 


ła cudowne. ale Aussem gra jak OWE 
maszyna, przyjmuje beznadziejne drzejowska ra ma” i robi 
piki 5:1. dużo doublefawiów. Początkowo 


score 2:1 dla Polki, 


Jędrzejowska kap'iinie. zwalaa - i 
Niemka nie oddaje gema. W dru- 


tempo. I e i czopuje. chcąc jak] 
majwęcej zmęczyć Przeciwiniczse:; 
W ten sposób zdobywa jeszcze jeti: 
aego gema (:2) Ale to koniec; swo! 
jczo serwisu Aussem już nie daro-; 
uje. Za czwartym setholem nti- 
sirzyni Po kę 


dla Niemki, Polka przypuszcza ge- 


to przegrywa gema z własnych 
błędów. Od tej chwili się załamuje, 
choć zdobywa ósmego gema, gra- 
iac lobami. Alc na tem jest koniec. 
Jest 6:3 dla Niemki. 

| W sobotę Jędrzejowska spotka- 
ła się w finale gry otwartej z Hen- 
roln. „Polka weszłasdo iinałw Do 
Skreczu 2 Aussem i pobiciu w pół- 
finate Deutsch 6:4, 6:0. Henrotin 
znalazła się w finale po skreczu 
; Krahwinkel. 


' Jędrzejowska byłą 


misi kapitu ować. 


przed me- 


się czopów i gry przy siatce Fras- 
cuzki. To też zaczyna grać bardzo 
ostrożnie. Mecz ten jest prawdzi- 
| wa walką na punkty, To raczej wal 
ka czopów niż draiwów. 

W rzeczy samei Henrotin tak 
rodcina piłki. że wyprowadza zu- 
|vełnie rywalkę z uderzenia. Polka 
[robi błąd za błędem, Francuzka 
prowadzi 2:0, ale Polka wyrównu- 
ie na 2:2, Jędrzejowska nie docho- 
dzi do kilku czopów j 4:2 dla prze- 
ciwniczki. Jedrzejowska się skupia 
i ładuje drajwy po rogach, na któ- 


dzi. Jędrzejowska ciężką pracą 
zdobywa cztery kolejne gemy i se- 
ta 6:4. 

W drugim secie 


znów Jędrzc- 
OGALSKI 
pokonał w Poznaniu Czecha Sjiche- 
na na punkty 


TA 


dwa gemy. Historia sie powtarza, 


b Rezultat 6:2, 6:3 dla Niemki. Jẹ- 
dów, wprost rcza0s. Aussem. Tem | drzejowska grała duża gorzej niż z 
Przed meczem postano- 
wila sobie. że będzie zmieniać gre: 
| stosując jak zwykle to długie. tO 
i Tak też grała. ale 


Na czopy 


chodzi dobrzę forhand. pozatem Ję- 


potem już 


neralny atak, ma już 40:15, mimo 


czem bardzo zdenerwowana. bała | 


re Henrotin nie znajduje odpowie- | 


cie 5:4 dla Polki. Ostatniego gema 
dość łatwo zdobywa krakowianka 
i jest 6:4. Był to mecz. dobrze ro. 
zegrany taktycznie przez Polkę, 
która ściągnę'a kilka razy rywalkę 
do siątki i minęła. 
cuzka już bała się ryzykować wy- 
cieczki do siatki. 

Tłoczyński 


Ostatnie deresze ze śwała | 


NEW JORK, 8. 10. — Tel, wł — M- 
strzostwo tensowe Pacyfiku pań w 


kim secie jest stan 2:2, potem 3:2| San Francisco wygrała Marble, hijac 


| Round 6:4, 6:1. W grze podwójnej 
| Round, Heeley pobiły Ryan. Marble 
(1:6. 6:2, 6:4. 
|| RZYM. 8. 10. — Tel. wł, — Mecz tek- 
koatletyczny Włochy — Szwajcarja 
rozegrany w Padw e zakończył sę la- 
ltwem zwycięstwem Włochów w sto- 
sunku 93:05 pkt. Na 17 konkurencyj 
,Włesi wygrali 153, Wynki były nac- 
qół słabe: 100° mtr. Castels (W) H.2, 
| 200 mir Gone!t+(W) 22.2, AU0omty, cor 
toni. (W) 50,8, 800.mtr. Furla (W) 1:58, 
| 1500 mitre Becca (W) 3:59.8, 5 klin. 
Masterr.ni (W) 15.55, 110 plotk: 'Ruck- 
stuh! (S) 15:6, 400 płotki Mori (W) 56,3, 
4x 100 mtr. i 4x400 mer, Włochy 43,3 i 
3:25.8, wwyż Tomasi (W) 185, tyczka 
Masochi (W) 370. wdal Aeberly (S) 
681, kula Rolla (W) 13.68. dysk. Ober- 
| weger (W), młot Vanelli (W) 48,815, 
oszczcp Agust. 60.80, ą 
BUDAPESZT, 8. 10. — Tel. wł. — 


Maraton wczierski wygrał Qalambvs | Francuz M chelat 
| Niemcem Ronnenem. 


w 2:46.27. , 
WIEDEŃ, 8. 10. — Tel. wł. —sM- 


ski Danja pokonała Finlandię w st-sun 
ku 2:0-(1:0), Mimo deszezů zebrała 
się 6000 w dzów. Dania zdobyła defi- 


wtywnie puhar nordviski. osatalac 5| tom 09 pobit V.R Gliwice 2:1. 
pkt. przed Szwecją 4 pkt., 3) Norwegia | 


3 pkt. 4) Finlandja 0 pkt. 


poczem Fran-ilLenza z Valerio, Do stanu 2:2 wal- 


gładko, przechodzi | niczce. tracac gemy. 


strzostwa sztafetowe Austrjt przyno-| linie odbyto w niedzielę 
|sły wyniki 4x100 mtr. i olimpijska W.. trenng t. zw. narybku 

"AJ Fo 44.2 1 3:34, 8. 2, 
| KOPENHAGA, 8. 10. — Tel. wł. — | Rzeszy. M. in, Wcimann i Stoeck rzu- 
W meczu piłkarskim o puhar nordyj- | cili oszczepem ponad 66 metr.. a trzy 


ROTTERDAM, 8, 10, — Tel, wł. — 


Holenderka Den Ouden przepłyneła 
300 mtr. St. dow. w 3:58, bijąc rekord 


w.czasie 59,1 sek. 


drugim sęcia jest 2:2, poczem 3:2 
dla Valerio. Jędrzejowska wyrów- 
nuje. zaczyna grać coraz  łepicj, 
przechodzi do ataku, Włoszka dajie 
czopa. Jędrzejowska ostatnim wy- 
siłkiem dochodzi i odpowiada ostrą 
piłką. Valerio ripostuje lobem, któ- 
ry idzie Polce na rakietę. 

Ale cóż to! Jędrzejowska opusz- 
przeciw- !cza rakietę, twarz ma boleśnie wy- 
Od tei pory ;krzywioną, słania się. Okazuje się, 
że noga skręcąna. Siedzi na placu, 
chcac ieszcze grać, ale łzy ciurkiem 
ciekna. tak ją boli noga. Lekarz 
mie pozwala na dalszą grę; konsta- 


Tłoczyński nie oddał ani jed- 
nej piłki. W półfinale spotkał się 
powtórnie z Wernerem Mentzlem. 
bijac go gładko 6:3, 6:2. 

Niedziela rozpoczęła się tragicz- 
nie. Jedrzejowska grała w puharze 


ka równa. Polka przez zwykłą kur 
tuazje podarowuje piłki 


e PARYŻ. 8. 10, — Tel. wł, — Pojedy-! tuje on naciaenięcie ścięgna i wy-| 


nek dwu NOA I akrobatów po-|iew krwi. 
wietrznych Swata Francuza Detroyat| Po obiedzie grał Tłoczyński t- 
p Ikea a Aa: pe h 
Nemca fesciera zakończy isig soniy nał pocieszenia z Artensem. Był io 
kem remsowym, gdyż  przewagal.: 3 r EE TA 
Francuza 185.5 : 181 pkt była w myśj PiCXny mecz dwu przeciwników o 
regulaminu za mała do przyznania mu Szybkiej piłce, grających z wiel- 
zwycięstwa. | kim temperamentem. Tempo Pola- 


RZYM, 8,10, — Tel, wł. — Rekord.ka było jednak tak szybie. że Ar-! 


światowy szybkości na samolcce u-,tens był zaskoczony. oddał trzy 
stanow] lotnik włoski plx. Casinelli na; gemy. poczem stan był 4:2 dla Po- 
samotocie Macchi na dystanse Anco- jaką, Artens wyrównuje na 4:4 i ma 
nat -Paana „Anczyją „(100 klm.), 140:0, -Polak wyciaga. 3 
raelu zyska „ironia ną szybkość | daje i est 5:4 dla Arteni 
625 kim.lgędz. a yra td Ti 
RENU 8. 10, — Tel; wł. — N'emiec Tłoczyński teraz gra Świetnie 
Baatz ustanewł nowy rekord Świato- ; bakhaadem, jest tak agresywny, że 
wy na ślizgowcu kat. 250 cin. osiąga- |Arteuns nie nioże sobie z nim dać 
jąc czas 63.5 klm./godz, rady. Piłki Austriaka są zbyt krót- 
i Aat EN. — Kir lód — Na kie. Polak męczy przeciwnika czo- 
onKursac 1 znvYvch punar naro- i A GU : 5 
dów wygrała Italja 26 pkt, przed We- ie bn zk odr 
akt isę Tel. wł A wiednich momentach chodzi do siat 
cii tnietrz: Buropy <maci średnia: | kl. est 5:5 j-7:5 dla* Polaka 
matirski mistrz Europy wagi średniej. 9 1 £:9 dla aka. | | 
zremisował tu z| W drugim secie Artens nie istnie- 
ie. zdobywa coprawda swój ser- 
wis, i jest 1:1 ale Tłoczyński pro- 
wadzi. daje naprzemian to krótkie 
to długie piki. Do czopów już wie- 
deńczvk prawie nie próbuje docho- 


BERLIN, 8. 10, — Tel. wł. — W Ber- 

generalny 
olimpijsk'ego 
zgromadzonego na obozie w stol'cy 


sztafety 3x1000 mtr. miały czas 

7:47 do 7:50, ANIA 
GLIWICE 8, 10. — Tel. wł. — By- |czyńskiego. 

„ Hoczyński jest u szczytu formy 

I wzbudził swa grą zachwyt: dał 

on pokaz prawdziwego tenisu. 
Wyniki graczy zagranicznych 


były następujące: Puhar Lenza 


Rumurja-Polska 3:0 


w niedzielę odbył sie w Bukareszcie i 
ostatni mecz turnieju wojskowego | WzZrała Kraliyiwke KORZE en 


śwatawy Madsen o 1.5 sek. ee | Í | | 
jowska prowadzi 2:0. Henrotin.wy| SZTOKHOLM, 8. 10, — Tel. wł. ArT- | Gal państw: Polski, Rumunii i Cze- | 0:3. 6:1, Krahwinkel — Valerio 6:1, 
równuje na 2:2 i zdobywa jeszcze | ne Borg przepłynął -100 mtr. st. dwj? iosłowacji, w. którym. reprezentacja 6:3. Finał doubla panów: Menzel. 


nasza uległa gospodarzom 0:3. — Ru-| Marsalek — Stefani, Hughes 9:7, 


n i p Tis a 
z grali b. ostro, wynikiem czego |3:6, 7:5, 6:4. Poprzednio: Hecht, 
y!o niestety złamanie nogi Ketzowi. 


ale gema od- | 


dzić, Austrjacy podniecają Artensa, | 
oi ale on odpowiada. że -Polak jest dla | 
niego zbyt mocny. Set 6:1 dla Tło-| 


OE RO OOO 


NURMI POKONANY! 
Bieg 25 klm, w Helsinki prowadzi 
Virtanen, lecz zwycięży 3-ci z ko- 
lei Iso Hollo. Nurmi (drugi) odstąpił 
skutkiem skaleczenia nogi 


J A H 
W ae CK Czechosłowa- 
AeA 0, umunię 4:2, przeto o0- 
ary ty układ turnieju brzmi: 1) Cze 
rr LAS NAW 5 br.. 2) Rumu- 
Pram r. 3) Polska 0 pkt. 3:7 

Ostatnie miejsce zajęte przez na- 
szych wojskowych nie jest rezultatem 
pocieszającym. ani też dodatnim dla 
propagandy zagranicznej. Wszak czy- 
utliśmy do tej wyprawy wielkie przy- 
gotowania i... wszystko napróżno. 

Zespół wojskowy Czechosłowacji ro 
zegrał w niedziele mecz z teamem Bu- 
karesztu uzyskując wynik 2:2 (2:0). 


SHARKEY W SZNURACH 
broni się bezradnie przed serja cio- 
sów, które zadaje ex - mistrzowi 
świata levinsky, zwycięzca tego 
spotkania w Chicago. 


START 


Malecek — Artens, Matejka 6:3, 
|1:5, 6:2, Stefani. Hughes — Hecht. 
| Majecek 6:4, 6:3. 
| paaów : Menzel — Palmieri 6:3, 6:3, 
| Stefani — Hughes w. o. Menzel — 
Stefani 1:6, 9:7, 0:2, Stefani ujadł, 


rozbił sobie rekę i musiał się wy- l 


cofać. Mixte: Krahwinkel, Menzel— 
Luzzati, Beate 12:10, 6:2. Gra po- 
dwó,na pań: Henrotin, Adamoii — 
Krahwinkel, Aussem 8%, 6:0. Part- 
nerka Jędrzeiowskiej am Ende- 


Pfliigner wycofała się. * gdyż po- 
przednio zemdlała na korcie. 


BIEGU 5 


Gra pojedyńcza | 


zarzucić, grała b. dobrze. ale cóż 
| poradzić — Aussem grała jeszcze 
| lepiej i zasłużenie wygrała. Niem- 
ka iepiej się ruszała i wytrzymała 
| tempo. Jędrzeiowska  przyzaała 
się, że w trzecim secie. już n.e-mia 
ła zupe'nia Sił. . 

Niczwykle: przykre wrażenie -po 
zostawił po sobie mixte: Valerio, 
Hughes — Jędrzsjiowska, Tłoczyń 
Ski (4:6, 7:5. 6:2). Mecz ten był” sta 
nowczo do wygrania, tembar- 
dziej, że Hughes grał go bezpośred 
ao po doubiu i był zmeczony. Nie- 
stety Tłoczyński oddał zbyt dużo 
swych serwisów. 

Para włosko - angielska prowa- 
dziła 2:0 po błędach Poaków, Ate 
Polacy. się rozgrywają. 2:2 i.wkrót 
ce jest 4:2. Nasza para wyraźnie 
dom nuje, zbierając liczne okłaski. 
Valerio gra słabo. Set dla nas'6:4. 

W drugim socie jest 2:0, dla prze 
cwników, potem 2:2 i nawet 4:2. 
Za chwilę dwa suche gemy, to ser 
Iwisy Jędrzejowskiej i Hughesa — 
iest 4:4. Valerio wygrywa serwis 
5:4, Tłoczyński jednak wyrównu- 
je aa 5:5, Zdaje się już. że jest-do- 
brze, bo przy. serwisia -Hughesa 
jest 40:0 dia nas. mimo to; prze- 
grywamy gema 6:5. Dwa setbole 
„broni nasza para. 

Lob Hugehsa idzie 15 otm. za 
'mję, Jędrzejowska ma go na ra- 
kiecie, widzi wyraźnego auta 'i 
puszcza. Sędziuic Taroni. który za 
sądza piłkę /ako dobra. Widown'a 
głośno protestuje. Hughes chce po- 
wtórzyć piłkę ac Taroni- jest ;u- 
party, set dla Hughesa i Vale- 
TLIORYESZ: 

Zmrok zapada. domek: klubowy 
jest już oświetlony. piłkę ledwo 
można dojrzeć, Polacy prowadzą 
2:0 ale para poiska jest: zdeprymo- 
wana. robi coraz więcej. błędów, 
Hughes się rozgrywa i ma: kfika 
cudownych zagrań. W” dwóch 
grach Hughes, Valerio prowadzą 
40:0, Polacy wyrównują, ate mi- 
mo to przegrywaą gemy. Zarówno 
Jędrzejowska jak i Tłoczyński, za 
„wodzą przy decydujących piłkach. 

Jest iuż zupełnie ciemno. kiedy 
sędza ogłasza seta 6:2 dla Włosz- 
ki i Anglika. 
C 

Po meczu Stefani— Tłoczyński Spart 
Tagblatt (Wiedeń) pisał: Emocjonujae 
cem spotkaniem był mecz Stefani — 
Tłoczyński. Polak grał chwilami wspa- 
niale unógł z takiem samem powodze» 
niem wygrać. Sędziowie popełnili parę 
hlędów, które kosztowały: Tłoczyńskie- 
„Kc więcej niż jedną gre. Trzeba wogóle 
zen D na tym turnieju sędzio- 
wie „są bardziej stronnkzę niż”na' ine 
EAE A 
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WENTZŁÓWNA (SKRA) 
wygrała na mistrzostwach rob. 
Warszawy dysk i osrczep, nie li- 
cząc biegów. 


KLM. NA BOISKU SKRY 


podczas mistrzostw robotniczych stolicy. Zwvciezca Eichel (Jutrznia) drugi od prawej. 


Rekordy św 


A {1 ‘AAL a EOT A T TETES” R” Ted ryk A  4GŁó 4 zi i | L . 
- + 44, . 


PRZEGLAD SPORTOWY Sroda, 11 października 1933 r. Nr. SI. 


ata -- na codzień! 


Walasiewiczówna poprawia znów fabelę „najlepszych“ na dystans:e 80 i 1000 mír. 


_ KATOWICE. 8. 10. — Tel. wł.| mety, uzyskała czas 10.5 sek.| dwom Ślązaczkom. WORA ris na ostatnim wirażu MERA oe l czówna 3:02,5 czyli o 2.3 leniej 


D Walasiewiczówna startowała naj poprawiając przez to o 0.3 sek. | miała biec 900 m., a Hieroninów-| miła Szausównę. podczas gdy| W każdym razie rezultathicgu| od dotychczasowego rekordu 
| Śląsku po raz pierwszy po DO-| dotychczasowy rekord Śląski. ma S10. Jak się później okazało | Hieronimówna bieg już dawno | był bardzo dodatni i Wszystkie! Angielki Lum — 3.04.5 Niedziel- 
f wrocie z Ameryki, a zarazem, Na 1000 m. pobiegła Walasie- | handicap ten nie był szczęśliwie | skończyła i nie mogła była być | trzy zawodniczki uzyskały har-| ny czas Walasiew'czówny Jest 
1 przedostan. przed wyjazdem do | wiezówna. dając wyrównan'el dla Walasiewiczówny rozłożony żadna podnietą dla Walasiewi- dzo dobre czasy: Walasiewi-| również lepszy od ostatniego re- 
j W Prada = w | | kordu Koubkowej 303.3 oraz 
i sobie jako zadumie  zaatako” | | czasu ustalonego przed tygod- 
| ej E ov S yA -A a D |niem przez Japoukę. która uzy- 
` dystansie 50, 50 į 1000 mtr. l ci p | skała 3.03. Bezwzględnie stwier- 
odmowie Koubkowej. która nie- | EO rzeba, że gli <bielihja 
zawodnie wolała nie ryzykować > była chociaż 7 t 
| i e a = MÓ ciaż trochę lepsza. to 
era Aa res napiywają już ma konkurs piikarski: Wałasfewiczówna. powinna bys 
(i partnerkami Walasiewiczów- y 1 WZNNĘĆ czas'niżej tczech mi- 
ny. aże zaliczała się one do naj Polska czy Czechosłowacia? nat. ŚWBkówna | uzęskału © ua 
lepszej klasy polskiej, musiały w) p: ; À , K kę 900 m. 3.078 i on O 
|- E ności E OUA > | Pierwsze meldunkr z terenu na-|iż nagrody zostana przyznane bez |cze podajemy jego warunki. Brzmią czytenków nie odgadnie nawet, A SIO m A a DREAM 
| jw: 5 (Rdr szego konkursu na odgadnięcie |wzgledu na itość i trafność nade- Jone: | iyaiku ogólnego, * nagrody przy- a Lm. AS 
| l róby. Walasiew iczówiny Do-|wyniku meczu Potonia — Czecho |słanych odpowiedzi, l. Na załączonym kuponie czy- |znane zostaną czytelnikom, któ-| Ramami dla startu Walasiewi 
4 wiodły się w całej pełni, gdyż słowacia nie sa dla drużyny pol- Jeśli chodzi o nrnorowość nit- teink wypełnia rubryki: 1) agólny rych ocpowiedzi będą nabardzie:; czówny były zawody |ekkoaflca 


A nawet wyrównane rekordu sxiej pomyśkie. Dotychczas ani je 
4 światowego na 50 m. przy 4-ch den z naszych Czytelników nie na 
l falstartaci na bardzo kiepskiej, Uesłał odpowiedzi typulącej. juž 
] bieżni osiągnęła Walasiewiczó- AT O R 
| ad ec 0,4 i t l. RJ Czy maja racię — to się okaże 
czas, który został zatwierdzony | dopiero w dniu I5-vm październi- 
b jako oficjalny rekord Światowy |ka na boisku Wojska Polskiego w 
| ustanowiony przez Mcejzlikową! Warszawie. 
4 
t 


(Czechosłowacja). Orłowska n-| W każdym razie jakakolwiek mi 
zyskała czas 6.8 sek. Pozatem 'ła niesrodziawka ze strony zespo- 
i Białasów- |łu polskiego może postawić wyk 
na. konkursu przed problematem, któ- 

: > e: już niejedno i salié- 

Y Na S0 mtr. startowały również |TV 38% me coiekaatnie nawe 
te same 4 zawodniczki. Wala-|jty zapasach naszych Czytelui- 

dę ine; OE Nd ra tryb: kę | KÓW — Że. żaden wynik typowany 
sewiczówna uzyskała 9.5 Seki nie będze zgodny z osiągniętym 

p to znaczy poprawiła swój wta- na boisku. 
J sny rekord światowy na tym dy} Jest to zreszta szkopuł czysto 
stanse o 0.1 sek. Orłowska. | teoretyczny. gdyż parkt Vll-my re 

j która przybyła jako druga dolgulaminu konkursu mówi wyraźnie 


biegły Preissowna 


Warszawianka-Czarni 0:0 


ŁWÓW. 8.10. — Tel. wł. — War-, 
szawianka: Jachimek. Pawlak, Rusin.| 
Man. Gazur, Zaworowski, Sztollen- 
werk, Piliszek, Kotkowski Materski. 


Korngo!d. 
Czarni: Kasprzak, Chimieiewski, Czy | 
żewski, Dziwisz, Drzymala, Makan. 


bardziej wyrozumiali sędziowie wv- 
punktowałiby ohte drużyny z najczyst- 
szem sumieniem do klasy A. przy- 
czem kwestją jest. czy byłaby ona za- 
dowo!toną z takiego nabytku. 

(ira dzisiejsza, byla. zdaje słę. naj- 
gorszą z oglądanych w. bieżącym se- 
ZONE. 


DPEN | SRZYWEESKĄS C= 
2 


wynik meczu, 2) wynik do przer- | zbliżone do wvnku uzyskanego nai 
wy. 3) która drużyna strzeliła pier! boisku. 
czamy, że poza sława i renoma E a A DAE A | VIII. Redakoa Przeglądu Spor- | 
przeciwna spowodował, to iakij, Tl Następnie w odpowiedniej ru jtowego przeznacza sześć nagród: 
słabej gry naszej reprezentacji pod bryce należy wypisać swe inne iil — 50 złotych i eé nastepnych- 
czas środowego treningni z druży- nazwisko oraz szczegółowy adres. | pięć bezpkunych prenumerat kwar 
na Górnego Ślaska. Meldtski o Ill. Tak wypełniony kupon trze | tałnych Przeglądu Sportowego. 
tym meczu nie mogly ue'eszyć ni-iba wycać, nakleić na zwykła krat} Z wadesłunem kuponów radz my 
kogo. poza... Czechami. Ale z dru- | SE pocztową i wysłać pod aćre=|l.e zwlekać. Skład drużyny po-| 
gici strony nie trzeba też zapomi= | SEM: „Przeglad Sportowy”, W ar- | skiej jest iuz znany. ostatnim suk- 
ić. Że reprozontacia pralne Ia Marszałkowska 3-5. cesen Polaków iest zwycięstwo | 
pelnym składzie i że starzy WN=! AV. Kipony iadh być wypet- pi OGIES ONETAN Jugosławią, 
iadacze podczas gier treningowych |» one czyteśmie bez orzekreśleń ij podczas gdy ABY ostatnio gravi 
zraq prawie zawsze o wiele ski- Pręeróbek. z Austria — 3:3. | | 
biei niż na meczu międzypaństwo-|,, |; Ostateczny termin nadsyła-, Do dnia 15 paźdz ernka me sie] 
| wym, nA kuponów „eby wa w sobotę dn. iuż mie zmieni, Należy zatem zwa 
; ' » [14 października. bla kuponów zjżyć posiadane dane. popuścić wo- 

A że w spotkaniu z Czechosło= | prowincji obowiązuje data stempla dze jatuici 1 wyp'sawszy swą de- 
watcią drużyna polska da z siebie | pocztowego. Are A 
wszystko na co ja stać — w to 
nikt watpić mie noże. 


strojów przy typowaniu zwycięzcy 
meczu oniawianego. to przys- 


KOTON _ Jeyzie. wysłać jekna'prędzej kupon. 
| VI. Jeśli nókt nie odpowie trai-; do Przegladu. | LI | 
` alre na wszystkie trzy pytania, przy. 

Obok bowiem stawki meczu i 0- | elininowaniu zwyciezców decydo- 
brony bonoru barw narodowych. wać będzie przedewszystkiem od-j 
trzeba brać pod uwagę również | ządnięcie ogólnego wyniku meczu.| 
czynnik ambicii osobistej całej dru j potem — wynik uzyskany do przerj Trzydniowe zawody w grach spor- 
żynv iako całości i poszczególnycii wy, wreszcie — odęgadwęcie, któ-! towych o mistrzostwo Związku Makka- 
graczy, którzy przed kim iak przed! rą drużyna strzeliła pierwszą brami i w Polsce zgromadziły na starcie 
kim. ale przed Czechami zapragna |kę. i | w Warszawie 300 najlepszych zawodni 


} oriy zabłysnać czem się| VII. Nagrody zostana przyzna=j KÓW i dowi 
viko da. ża 


żydowskich z całej | 
S 3 j | 

Sensacją mistrzostw byl start zna- | 
nej lekkoatletki Makkabi Krakowskiej | 
Freiwardówny w mistrzostwach simt- 
kówki. Debiut Freiwaldówny w nowej 


Wynik: 8 dotychczasowych meczów z Czechami | Na! się znakomicie. 


A 


Ine bez względu na ilość i jakość, 
Jeśli zatem żaden z; 
meee e aa eE | 


tyczne panów POZONP; reprezen 
tacji dzielnicowe) Sokūta. Za- 
wody te zakończyły Sę Miespo- 
dziewaną, ale zasłużona WVSGką 
wygrana Sokoła w stosunku 231 
do 139. Wynki uzyskano naste 
pujące: 100 m. Miller (P) 11.4, 
1500 m. Rakoczy (C) 4.36. Pzut 
kulą: Praski (8) 13,35. Skok 
wzwyż: Danielak *(P) 1.66. 400 
m.: Danielak (P) 35.4 2) Zvłka 
($) 55,8. Dysk: Praski (5). Szta< 
Teta 424100) Sokół 47 sek. 800 m, 
Rakoczy (BP) 207.2. Oszczep: 
Zyłka (3) 5P42, Skok wdał: Rak 
(5).5.7b. 5.000" m. Stokasiński 
(5)-17,05.5. Sztafeta 44400: S0- 


043.535. a 


Misirzostwa gier Zw. Małabı 


Prusaka przegrała mecz zasłużenie 
we wytrzymuiąc torpa. 
Szczypiorniak: W tmaie Makkabi 
łódzka odniosła wspamałe zwyciestwo, 
hijąc Dror !wowski w stosunku - 5:U, 
Niespodziewani: porażka nestrza Lwa= 
Wa. Gra szybka | ostra obiitowała w 
wiele emocionuiacych moinentów, 
Mistrz Polski Zw. Makkabi w grach 
sportowych ne został wyvelimnowany 
wobec remisowego wyniku w hazenio 


Kwstek. Makuch, Piwiński. Żurkowski. 
Niemiec. 

Czarni i Warszawianka mają szczę- 
ście, że o spadku decyduja kombina- 
cie tabelarvczne. a nie komisja orze- 


kającw na podstawe n. p. dzisiejszezo | 


meczu. W tym bowiem wypadku naj- 


Do Paryża... 


Popońezyk (WTC) i Ołechi (Logia) 


Wyniki mistrzostw: | pomiedzy Drorem iwowskim a Makkite 
Siatkówka pań: w finale Makkabi| b NT Sza ska. W chwili obecnej Mak+ 
w p. Gero w Krakow c (Warszawa) zwyciężyła Dror (Lwów) | R i pie. mala po równei Kości pum 
„ p. Braun w Pradze ko (15:8; I4:16: 15:18). Makkabi gó- j SOW. | Oner MERON Ezzekuiywa w Z. 


„Czarni moga co naiwyżei pocieszać 
się tem. że z dwuch złych zespołów — 
słabszą byla Warszawianka, Przed 
przerwą nie dochodziła ona prawie zu 
pelnie do glosu, przyczem nielatwo 
było stwierdzić, który z graczy gra 


P 
6. 6, 1926r. 
DT IOSA 
25, I. 1925 r. 


28: (am) 2:1 sędzia p. Braun w Pradze 

(am) | 
(an 
(am) R p. Grund]! w Pradze 


1:0 rowała techniką I zgraniem. W dru. | Makkabi wyznaczyła dodatkowa roze 
(um) 2:2 -,, 
gl 


Kia SE S a AEAN I grywke w hizenie pomiedzy Drorem 
żynie zwycięskiej na wyróżnienie za- *% 4 i Az 
ky l a Makkabi na neutralnym terenie. 


gorzej. Cała Warszawianka grala nie- Hu S W20 ri p. Langemus, Kraków sługuje Zuchlinerówna i Łotryng:e-: ( SEY bra. EN i 

imrawo. bez energji i bez życia. 20. 10, 1930 r. (am) 2: z p. Fuchs w Pradze równa. pis e ka r NAT e. 
e, jasnym i to bardzo iasnvm OLOSI: (am) 4:0 p. Malstrom, Warszawa Eo wee pat; łe bg APR e a Er Ea ua -jórei w (imie 
nk achi ' bramce. któ : i . 3 2 js j (W-wa) zwycięża pew Makkabi| Sy 7 ALE” 0a 

pistem Jachimek w bramce. który za Orola: rozegrano siedem bi (W-wa) zwycięża pewne Makkab |tw Z. Makkabi przemawjał red 


spotkań, zremisowano jeden, prze- |4gdzka _39:3, 


równo w pierwszej iak i w drugiej po- an aiiiar 
grano 6, stos. bram. 7:10. 


lowię miał wielokrotnie możność po- 
chwalić się pewnościa chwytów | do- 


KER Ai, Aleksandrowicz. 


zwycię=j 
„Zwyc | 


a dwai czołowi polscy kolarze — dlugo- 
/ dvstunsowcy. noszą się z zamiarem 


wyviazdu do Paryża, aby przeprowa- 


dzić tam zimowy trening na krytych co h 
lnak byty one zdaje się przedewszyS:- 


torach kolarskich. I ki stuga przeciwnę: Á si) 
Wviazdęie zawodników "mialby j San ZaSiu Mena strai 
poczatkowego animuszu i im- 


znaczenie nie tylko dla nich samych.) '™ Eco Z 


| bra orientacją. 


Po przerwie miała iuż wprawdzie 
Warszawianka nieco lepszv okres. jed 


bwnież 2 5 j ięc wi i 
ale równicz dla całego naszego ko- [PEUS Po przerwie” węcaprprawaaccje 
C Jarstwa, gdyż i ci. którzy pozostaną | nieco obrona majdca teraz za soba 

NB R $ $ wiatr, Jepiej wvpadala gra nomocy. 


w kraju, zmuszeni bedą do przeprowa į 
dzenia solidnej zaprawy zimowej. | 
aby w przyszłości nie dać się ubiec | 


nawet atak miał kilka dosłownie 
kilka — akcyj. w sumie jednak wyka- 
zywał hrak energii a przedewszyst- 


OW 2. s 
poówracajacym z Parvża kolegom. i; sM å 
a , i 3 Kiem... zupelny brak odwagi. 
Starania Popoficzyka” i Oleckieso | A Í ka R PDR z 12 
me napotykają iedaiak na odpowied- | PTONCcóW Zarnyzii puszczan A 


zastrzežeń do piłki ustępujac im 


= nie poparcie w Zwiazku Kolarskim il 
w macierzystych klubach. * Obiecano | 
py! jedynie (ZPTK) dosteta PASZ" | wany. gdyż Chanilowski Czyżewek 
porty, odmówiono natomiast pokrycia | hez trud e n + e aae E 
n odia- Jesli kuny Aaa aa CY STi TECER, 
e) -T GONE rata, teco ai tuf należałoby maże z miejsca stwier- 
` dą Się wkońcu na pokrycie 4 wę” dzić. «że Czyżewski był jednym z naj- 
wielkiego stosuukowo wydatku. WY- | lepszych graczy na boisku, Czarni 
Jazd doidzie do skutku, kdvż KoSZtY | hyaf przed pauza zesnołem bardziej a- 
pobytu na mieiscu obai zawodnicy | iakujacym. również po przerwie zdo- 
pragna pokryć z własnych oszczędno-j huwali się na okresy dłuższe! ofenzy: 
ści. | . | wy .to też w siunie mieli więcel Z gry 
W razie przychylnego załatwienia; Napad Czarnych zdobył w dmiu dzi- 
tei kwestii, Popończyk i Oleski wvja- sejszym rekord nieudolności. Pu- 
dą z Warszawy na początku grudnia | diowano z najnewuiejszych pozycvi. 
i pozostaną w Paryżu do kwietnia. W | Strzerano wszędzie tvlko nie do siatki. 
tym czasie, obok treningu na torze.| Jedynie Żurkowskiemu udały się kil- 
kolarze nasi wzięlihy prawdopodobnie.) karatnie ce!nicisze ostre pociski, ied- 
udział w kilku zawodach. startując) nak Jachimek byt na posterunku, 
wspólnie w amerykańskich wyści- ) Jednak w sumie bylo to wszystko 
gach parami. x razem bardzo mało. to też nic dziw- 
Eia że z ulga przyjęto gwizdek st- 
dziego na zakończenie widowiska 
które pomprom:towało no!lski footbal. 
O 28 p. Zeman. Widzów okolo 
HN). 


g 


| Marynarze w Poznan'u 


ST. GCGRYKIEGO | POZNAN. 8.10. — Tel. wł. — Repre- 
| zentacia Poznania — Marvnarka Wo- 
l jenna z Gdyni 5:3 (5:0), Mimo dźdży- 
etei pogody na stadjonie miejskim w 
Poznaniu zebrało się okolo 30%) osób. 
| Spotkanie samo nie stało na wysokim 
! poziomie, jednak, prowadzone w SZYD- 
| Kiem tempie, obfitowało w szereg CIE 


przak nie był prawie zupełnie zatrud- 


kupon konkursowy 
na odgadniecie wyniku meczu 


F0.5KA-CZECHOSŁOWACJA 


n | Kowych iiotmentów. Goście przedsta- 


wiają drużynę o poziomie przeciętnym 
maia jednak w swoich szeregach kil- 
iku wybiiaiących się ponad poziom gra 
CZW. 

Reprezentacia gości w pierwsze! 
i połowie gry nie miała wiele do powie 
dzenia. Poznań górował pod każdym 
względem i zdołał strzelić aż 5 bra- 
juek. Po zmianie stron goście grają O 
| wiele ambitniej, zaczynaja częściej a- 
| takować. przyczem Poznań spoczał wi 
| docznie na laurach. podczas gdy gospo 
| darze nie potrafili wykorzystać żadne- 
xo ze swych nielicznych już ataków. 


1. Cgólny wynik meczu . 
dla UEAN 2-708 

2. Wynik do przerwy . 
Wadkażwny 7%, aa 

3. Która drużyna straci 
pierwszą bramke 

Imię i nazwisko czytelnika 


Adres 


'trzy bramki, przyczem 
f winy lekcewajacych sobie gości tyłów 
| Poznania. 

| Bramki uzyskali d'a Poznania Szeri- 
| ke. jedyny gracz ligowy w reprezenta 


p 


Kupon wyst: ć pod adresem „Przegląd 
Sportowy” W-wa. Marszałkowska 3-5 


na. Szdziował p. Tomaszewsk:. 
[| == OEÓŃ 


grzecznie poia. W rezultacie więc Kas» | 


goście w krótkim czasie. na jakieś 20, Zmiana zespołu. 
| minut przed końcem zdołali strzelić aż 
dwie nie bez 


cji. potem Mazgaj iednu Słowiak jed- 


0 pierwszeństwo 


KATOWICE. S. 10, — Tel. w. — 
Dwudniowe rozgrywki o mistrzostwo 
Polski w szczybiarniaku odbywały sy 
w ub. sobotę į niedzielę na siadjowe 
w Kró!. Hucie. 
żyn grało peć. Ne przybyła drużyna 
lwowskiego Dreru. Na starcie stanęłv 
Cracovia (Kraków). Warta (Poznań), 
AZS Warszawa. KS, Chorzów. KS. Zje 
dnoczone (Łód). 

Wyniki poszczególnych spotkań Dye 


lv nastepujące: Zjednoczone ł.. — AZ| 


S. Warszawa 5:2 (2:1) Cracowa 


| Warta 7:4 (3:2), Chorzów — Zjedno-| 
ZLILA AA SZĄ 


jczone 6:1 (3:1). Warta 
1 (3:0), Cracovia — Chorzów 3:2 (2:1) 


Í 
| Ten ostatni decydujący mecz © zdo= 

byciu tytułu mistrza Polski nie został 
zakończony ż powodu skandarczneco 
| incydentu wywolanego przez gracza 
| Chorzowa Imielezyka, który zaatako- 
Í wal czynnie sędziego p. Nowaka z 


Kraków, 7.X. 
STRZELEC 


l GARBARNIA 
(Siedice) 6:2 (2:1), Bramki dla 
|Garbarni: Pazurek 2. Smoczek, 
|Walick. Bator po 1 i 1 samobór- 
feza. Dla Strzelca SŚwiętosławsk: 
i (irażyński. » 
1 W meczu z Garbarnia, walczącą 
| zaciekle o swój byt. ponieśli gos- 
icie zdecydowana porażkę. Porów- 
inanie ich obecnej formy z zeszło- 
|rocznym poz onem przemawia na 
jkorzyść przeszłość.  Siedlczanie 
maa momenty, gdy w sposób mi- 
lłv dla oka podprowadzą piłke pod 
bramkę przeciwnika, ale © wyko- 
rzystamiu tej szansy —- chociażby 
ona była iaknajbardziei idealna — 
niema już mowy. Prócz tego nie 
„starczyło im ducha bojowego. Ca- 
liy zespół wema poza bramkarzem 
jaśniejszych punktów. 

Garbarma szła w bó‘ z silną wo- 
Ją zwycięstwa. Zagrała nadzwy- 
jczaj ambitnie. napastncy wałczyli 
[0 każda piłke. toteż bramki padały 
przeważnie po pofedwnkach, sto- 
leczonych na polu podlbrankowem. 
7 przez wstawienie 
młodych pomocników bocznych i 
przesunięcie Skwarczewskiego na 
skrzydło — wypadła wcale dodat- 
mio. Gracz ten stwarzał naigroź- 
ueisze momenty pod bramką prze- 
ciwnika. 

Garbarnia: Włodek. Konkiewicz, 


| Warszawy. 


Na 6 zgłoszonych dru-| 


Powraca ac do konkursu, raz jesz i odpowiedzi. 


cd. 


P erwsza porażta Siedlec 
-Garbarnia poprawia swą pozycję 


i Edelszteinówna (Warszawa). 


z | Hazena: fnał pomiędzy Drorem 
w SZCZYDIOTNiA ij Makkabi warszawską. po równe! i Za-| 
nieroz- i 
strzygnięty 6:6. Obe druyny znięczo= | 
ne poprzedniemi granu pod koniec ME-| „Kutki. Na rfi SAM tern n (pierwsza 


ciętej walce przyniósł wynik 


| BOKS: AKB — WISŁA 13:3 
| KATOWICE, 8. 10, — Tel wł — 
Whrew decyzji Śl. 0. Z. B, w Katawis 
cach powyższy mecz odbył się w Sie- 
| manowicach. Gospodarze, będjcy za- 
i wieszeni za nicuregulowdie swych zo- 
ı bøwjązań rozegrali mimo to mecz + 
! młodą drużyną Wisły z Krakowa. Na 
mecz ten nie wyznaczono żadnych sę- 
|dziów, a drużyny poradziły sobie dn- 
rywczo na mejscu, 
| Zespól gospodarzy n'e przedsiawiał 
się dodatne, goście zaś wypadli bar. | 
dzo słabo. Pierwszy ich występ wy-l 
| kazał brak techniki: wałczą oni wszy 
| sły bardzo nieczysto. a specjalnie Mie- 
| czysławski wykazywał inklinacię do za 
naśnctwa a ne boksu Wzęiędnie nat- 
lepiej wypadła walka Bieniek — Ko | 
l 
1 


meczu opadly na siłach. W obu dru 


żynach najlepiej gralv ataki. 
z najlepszych zespołów turnieiv. Rar-; 
kociiba (Łódź) Już w merwszej run-| 
dzie trafiła na Makah: warszawska ; 
przegrała 1:3. W  Barkochb.e grała 
doskonale Zytberżanka. 

Siatkówka panów: Dror (Lwów) — 
Makkabi (Kraków) 2:0 (15:6; 15:7) 
Wicemistrz Lwowa — Dror okazał się 


żenie tvtuł mistrza w siatkówce pä”: 


z.omie. 

Koszykówka panów; Pólfnał 
kabi (W-wa) — Dror (Lwów) = 
Mistrz Lwowa w koszykówce 
Dror po równej i ostrei walce h 
grał z drużyną warszawska niej G | 
nie, Rozezrany w godzine P9⁄! i M- 
nal koszykówki panów T t DON 
równej grzę zwycięstwo way av: idz 
kiej nad jej imienniczka $ EPRA" 
stosunku 19:14 (10:12). | TPZV0A war- 
szawską bez najlepszE59 Araczą — 


NN 
Spor? robotn czy 


SKRA — MISTRZEM ROBOTNICZYM | 
WARSZAWY W p KIEJATLETY- 


Mak- | 
18 


rzewca. Z gości najwęcej podobał 
sę czysto walezący Mach. 


Joksz. Haliszka, Wilczkiew'cz, Le- 
siak, Skwarczowski, Walicki. Smo 
czek, Pazurek. Bator. 

22 Strzelec: Siadak, Polak, Gwo 
zdziński, Jakubowski. Sroczyński. A zawody A 
Jezierski, Świetostawski, Święcki. | „WUW O trzy oO 
Jiczański. B'łewicz. Grażyński. Warszawy zakończyły się zwycie- | 


Garbarnia przechodzi 7 s warszawskiej w obu kon! 


do olenzywy. Miia kilka minut i kura ce: Wyniki w finałach były na | 
strzał Walickiego odbija się od no-| Stowe: 1 4 mek 
gi obrońcy i ladwie w siatce. Uzy” | ( pz) lego j v Jadžwiski | 
skany przez Pazurka drugi punkt. 59; 800 m: |) Eichel ZN! 
w 32 minucie. zda'e sie przesądzać |2: ! Stankiewicz (Skra) 2:13.8: | 
kwestię wygranci, ale teraz „za”|1500 m.: 1) Eiche) (J.) 4.27: 5 kim: i 
biera głos“ bramkarz gospodarzy: (1) 

puszczając beznadzien'e pitke stre 


16:25.5. 2) Miezulski 
57: 4x100 mtr.: 1) Jutrznia 
loną przez Grażyńskiego po rzuci 
2:1! E 


2) Skra 51 sek.: wdal: 1) Smo 
surski (Skra) 560 ctm.: wwyż: Metich | 
PRIA (Skra) po 159 ctm.; tycz | 
i aa LŚ dc i (o8U- | A rcisze: usialowcz (Skra) 290 etm.. 2) | 
jrakteru. Zmienia sie tylko $ k | Arciszewski [I (Skra) 250 ctm.: dysk: 
pek bramek. Pierwsza W naa re n T 20.14: LAK 
sie padła w 4-ci minucie PO N «cz (Skra) 41.94; młot: 1) Arci- 
nym wolein Walickiego. Stan ten szwski || (Skra) 19.34: kula: Szyc 


A M i Marym.) ` 
fala =] 13-ci mimicie ; Tarn.) 10,41; 
nie trwa długo. W strze-| 


jzmienia go Świętosławski: 
| bot AR go branika- 


rożnym. 
Gra po pauzie nie zmienia cha- 


anie: ; 
lając obok wyb'egaicer 6 Jego His sq nż D 
rza,  Rewanżuje sic EG (Start) 31 s. 500 m.: 1) Szafranówna 
vis-a-vis, puszczańąc fatażnie sirza (Gw.) 1:495: wwyż: 1) Wesciówna li 
Smoczka, Stam 4:2 zdac sę U (Skrz) 125 ctnus wdał: 1) wal 
być w 43-ci m. ostatecznym. _Ale|| (Skra) 466 ctm.: oszczep: 1) Wenc- 
rukcie Pazurka. który przypłacił to DW (Skra) 24.80: kwa (5 kig.: i 
wespół z/ bramkarzem Drzecrwni- GSK (Skra) 8.40: dysk: U koi 
ka kontuzia i Batora przynoszą Kos "R 1i (Skra) 26,87: nag 4x1 
podarzom jeszcze dwa punkty. Se- Ora „Skra 58.8: Jutrznia 6 ń 

dzi Gumplow*cz. Ranizacha zawodów dobra. i 
dzia p. wrp R 


Jeden | 


i dwa mecze ined 
| poaae W lioetegórzu i 


najlepszym zespolem i zdobyl zasłiej 


nów. Gra na dobrym A-klasowym W% | 


Plany PZB 


Mecz z Fiwandiit wedluz wszełki'ea 
go prowd: podobieństw doldzie do 
dekada gmuima) Zreszią  sfiaalizował 
już PZB wyjazd JE SzweciH na ree 
wanżowe 5596: $imcdzywaństw we 
wastowe prawda 
Malmoe, 
| AUSIAĆ y sę zastrzec jaukie 
[eTMNY SOJ e rezerwiiie. Czy 19 fu wy, 
gr. CZV też w kmiu. Np. wwiazd do 
Eei A na dzesęć dni stw rzy dla 
«2 KOnsyine trucności z uzyskam em 
urlopów dla zawodników: zswednicy 
Wy npa którzy maja już trudności 
Wyrwaniem sę $ 5 dni sa Luise 


DO Czechosłowacji. z pewność: ue 0= 
TZzymaia zwoimena ża iad. do 
Szwecji. 

Ale przyjrzyjmy «ę jeszce" takie 
zamieszanie. wprowadz! Pn  ŁOZB 


zgodz! Se zasadnczo na W irktowa+ 


ny mecz z Heisinyforsem ©0771 Wa. 


omów ema jeszcze tvika SPA” 


sowa (minimalne różnice je tha 
zgodwęenim. Kódź term u ten sobie Za” 
„rczerwowała. ale PZB nie daws" wma 
mon'tów ze stromy okręgu. 250 + ode 
powiedz. ŁÓŻB w międzyczawęe *e= 
szło w porozumenie. z Budama "em. 
który wyraża chu wajszewie m 
| terminie. Propozycii te? nie wlos ka 


ceptować. zdvż ne og jak sie 
ułoży sprawą wyjszdw da Szwed " 
tu zainteresowana icstył.ódź. kiore/ FA 
ieżw się rewanż ze Sztoklniewem. „, 

Tymczasem sckretaęgat DZE woBÓg 
na listy, mmo urgcusów. nie pian as 


3 rundy w stałym 4 akit... 


Od początku walkż w Mme”**"wrwn 
ataku. piękna  pracae wów  *lym 
tuńcu na palcach dookola precnika, 


miażdżącą serją ciosów 9*%Gnxl_ domo 


gnal po rogach ringu a069 Partnera. 
A sprawił to Vital- 


Ta niezrównana odżywa Mis ciala, 
sporządzona z produs.,/, > ©kief 
| wartości odżywczej oyi (ana 
przez wybitnych jacow Jzie= 
dziny medycyny, „a SPONY m 
kształciła po SSWA 776, Kurac) 
arec GOERE ZUS boksers “W 


„+ wolności 
"4 (rzymojdęego 
owegu snotka- 
sala s IEŻYZNY 


zawodnika o MESIE onej 
i energii z latwośc w 
mordercze temp, 3- 
wia. Przez aci A R 
fizycznel... 


OD POŁ wiEKU oowszECHN!* 
ZNANYZE SKUTECZNOŚĆ! 


z z 


Lr A 


a m A 


i 


| ` 


ve) 
Bolesław Chwaściń 
icińs 


+ 


Nr. 8f. 


Ruch kroczy ku górze 


KATOWICE, 8. 10. — Tel. wł. — 
Ruch — Wisła 2:1 (1:0). Bramki 
dla Ruchu Loewe i Urban, dla Wi- 
sły Obtułowicz. 

Drużyny: Wisła: Madejski: Py- 
chowski. Szumilas; Baiorek, Ko- 
tlarczyk 1, Kotlarczyk Il; Feret, 
Obtutowicz. Woźniak (Artur). Sat- 
tysik i Łyko. 


Ruch: Kurek; Kacy, Wadas; Dzi- | 


wisz, Badura. Zorzycki, Urban, 
Locwe. Giemzą, Gwóźdź, Włodarz. 

Drużyny przystąpiły do gry w 
wiclkieny skmpieniu. Nie wyszło io 
jednak na dobre drużynie krakow- 
skiel. której atak chcąc grać celo- 
wo — zatracił się zupełnie i przed- 
stawiał. zamiast jednolitej linii. bez 
nadzfejną garstkę kiepskich indv- 
widualistów. Specjalnie słaby był 
Obtułowiez. a względnie najlepszy 
Artur. Ponad poziom drużyny Wy- 
bijał się Kotlarczyk l, a ieszcze wy 
bitniej Pychowski w obronie, Mło- 
dy Madejski w bramce mógł nas- 
wół zadowolić. 

W drużynie gospodarzy wypadł 
nadlepiei Kurck. Obrońcy początko- 
wa grzeszyłi brakiem precyzji, ale 
nadrabiali ofiarno ścia. Później Się 
rozegrali i zadawsalali w zupełno- 
Ści. Linia pomocy była nairówniej- 
Szą, asjak zwykle najwięcej musiał 
sle podobać Dziwisz. 

W ataku szczególnie blado wy- 
nadt Włodarz. który zablyvsnał swo 
jemi umieletnościami dopiero w 0- 
statnich 15 minutach. Urban, który 
po swoici nięudałei cskapadzie po- 
nownie zagrał, nie'wykazał swej 
najlepszej formy. Giemza na środ- 
ku ataku był dobrym kierowni- 
kiem, ale własna jego aktywność 
hyła niewystarczająca. Bardzo do- 
brze wypadł w nierwszej połowie 
nowicinsz Loewe. Dysponuie on 
wystarczająca technika i doskona= 
ła orientacia. 

25 minuta przyniosła prowadze- 
nie barwom miejscowych. Bardzo 
ostry strzał Giemzy broni Made;- 
ski nakrywka: Jednakowoż czyni 
to zbyt wcześnie i piłka wylatuje 
7 pod niego. co doskonale wyzy- 
skuie Loewe, strzęłalię dy pustej 
bramki. 

Po zmianie Stron zmieniła się 
także evytuacia na boisku. Wisła 
jakoby ożyki, u Ruch jakoby w re- 
zerwie. Coraz cześciej podchodzą 
przeboje Wisły do pola karnego 
uoszQdarzy"t'obrona oraz bram- 


tarz maia dużo pracy. Wisła daży 
CALEBA" RO" WY LU WALI; 

ślę to jej w 29 Me 

supił przebój Artura i 


ki 


sy 


Wyprawa po zagi 


Po kilkudniowe” ktrmiąwie góry 
były iak oSwpanc Smeg'em, jak- 
gdyby to był naj awde Środek zi- 
my. a nie koniec <ierpnit. W mie- 
*cdno Boże Narcuzenie WIETzchot- 
ki były czarniejsze nóż teraz. > 

Zmęczenr zlodni i zmarźnięcj 
schodziliśmy percią z pod Mnicha, 
chege se juknaipredzej dostać do 
schroniska, aby wypocząć tam 
po całodziennej wyprawie. Nagle 
we mgle spostrzegamy jakąś pO- 


stać, idaca naprzeciw nam, Jest to 


p. Jerzy Grabowski. 

— Co jest? — wołamy, Wypa- 
dek w górach — odpowiada spot- 
kąnv — przyszedłem ! was 0 tem za 


„wiadomić. 


Kiziemy więc predko do sclrroni- 


ską, Tu dowiaduiemy się szczegó- | go 


łów. Jakiś turysta zamiast scho- 


dzić ścieżką, wiodącą z Przełęczy | 


pod Chłopkiem 
wprost 


Micxuszowieckiej 
Pozioma galervika. zszedł 


midó} urwistym żlebem i tu gdzieś 


utkiiąwszy zaczął wzywać pomo- 
cy. Czy ranny — niewiadomo. 
Kilka godzin temu wyszli tam na 
pomoc dwai taternicv. ppb. inż. Ro 
man Grabowski 5 Zasław Malicki. 


PRZEGLAD SPORTOWY: Środa. 11 października 1933 r. 


W gronie kandydatów na mistrza Polski 


dziła sędziemu p. dr. Kraicarko-i ŁDŹ, 8.10. —/ŁKS — Legja 1.0 li ligowej start jej w Łodzi wywo- 
wi z Przemyśla duża krzywdę 
swoimi okrzykami niezadowolenia. 
gdyż ego debiut na Śląsku wypadł 
dobrze. 


Do tabelek obowiązniących apean 
| 


inie na lewe skrzydło. Łyko cen- 
truje do nieobstawionego Obtuło- 
ea a ten umieszcza piłkę z wo- 
leja, w siatce Ruchu. 

Widownia dopinguje miejsco” 
wych, ale ci uzyskują narazie tyi- 
ko ponowna przewagę w polu. E- 
mocie widzów skończył się dopie- 
ro w 40 minucie. Róg bity doskona- 
le przez Włodarza stopuje Gietn- 


Sędzia dr. Lustgarten. 


ibecna sytuacja. 
| Stosunkowo 

drużyny była obrona, w której Mar 
tyna zaów okazał się lepszym od 


o © 
Syfuacja w Lidze (swego partnera Jesionki. W lin: 


za. a nadbiegajacy całym imbetem 1:3. Skofzystali zresztą z tego i Ślą- Pomocy dał się a SE x s 
Urban zabiera mu piłkę i pakuje ją wprowadzone sa Już dwa walkowery, zacy obejmując, dzięki lepszemu sto- | brak Szalera i Cebuiaka. toryc 
bardzo silnym strzałem dn bratnki. | zat a AE przez W. Ki i D.: | sunkowi bramek. -drugie e wa j a 
IRadość widzów nie miała końca. | Ruch — exja 3:0 (zamiast 4:1) oraz przed Iwowianatni. Na dole tabeli nic ! Szczególnie poważmą lukę stanowił 

S w me | Warszawianka — Strzelec 3:0 (za-|sję nie zmieniło. Specjalnie- godna' tu Kubera na środku. Najlepszym z 


|| piast 1:2). Pierwszą decyzie zawiniła | uwagi jest ostatnia pozycia Lecii. z litróiki pomocników był Nowakow- 


i Legia, zalegaiąc w je pewnych |nkt. zdobyczy w S-min meczach! elas 
| Pierwszą impreza polsko - gdariska | pależniości do kasy ama — ba da GRUPA MISTRZOWSKA R, 
hędzie mecz piłkarski Warszawa —| wynikiem gry Rusiela bez zgłoszenia. | vier st. hr. ounkt | o 
Gdańsk, który odbędzie sie 12 lisiopa-| w barwach Strzelca, t. Wisła 8377, LETS 
da r. b. w Gdańsku. Jak się dow:adu| Dzieki tym niespodziewanym dwu| 2, Ruch i 19:13 10 „Suchą zaprawę łyżwiarską" prag- 
iemy warszawsk'e kluby Ligowe uda Fo Tikom oraz remisowi niedzielnemu z|4, Pogoń s 19:15 10 |nie udostępnić wszystkim PZT. 
być w dniu tym zwolnione od rozgry=| Czarnymi, Warszawianka obięła Pro-|4 Cracow G R2 6 Zaprawa taka przed rozpoczęciem 
wek ligowych, aby ułatwić kpt. W.|wadzenie w grupie spadkowej Maiąc 5, ł. K. S 7 9:11 6 sezonu łyżwiarskiego iest konieczna 
O. Z. P. N. ustanowienia silnej draży= | jepszy stosunek bramek od Strzelca. |6. Lexia S 8:23 l dla ogólnego podniesienia sprawności 
ny, Ten ostatni poniósł pierwszą POraŻ-| Bromek s::zelono SI w 22 meczach. fizycznei. Kursy takie sa organizo- 


W tydzień ptem dnia 19 listopada] ke (na boisku). ale zato odrazu Jotkli-| GRUPA SPADKOWA wane jednocześnie w poszczególnych 


r b. w Cyrku warszawskim ogladać! wą z rak Garbarni. która skoczyła sier st. br. punkt. | ośrodkach Ivżwiarskich w krain. 
będziemy mecz bokserski z Odań-| dzięki temu o dwa miejsca w góre tA-, | Warszawianka 1 16:0 10 W Warszawie tegoroczny kurs su- 
skiem, beli, pozostawiajac na końcu Warte- 2 strzelce T 15:14 Ia -i chej zaprawy i gimnastyki rozpoczy- 
Prócz tych dwu imprez Gdańsk bę-| W gronie mistrzów, niedziela PTZY- A Czarni S |EAE) 7 |na się w poniedziałek. w dniu 9 b. m. 
dzie widownia w końcu listopada r. b.f niosła porażki obydwu liderom: Wi-|4 Garbarnia N 18:17 6 |i odbywać się hedzie w sali Okręgo- 
plkarskiego meczu międzypaństwo-| sta. pokonana przez Ruch 1:4 UtrZY-|5, Podzórze ni K:13 6 |wego Ośrodka W. F. w Al. Ujazdow- 
wego reprezentacyj robotniczych Pol-| mała się tylko dlatego na czele. że Po-;6 Warta 0 IH 5 [skie 1-3, w xodzinach nponołudnio- 


ska — Węcry. goń przegrała równocześnie z Cracovią} = Bramek strzetono SI w 22 meczach. wych, w poniedziałki, środy i piątki. 


Warszawa pod znakiem piłki okrągłej 


Z okazii świat żydowskich rozegrano | ry dobrze wypadł i na tym stanowi- | rzystuła dwóch karnych. Bramki dia , cale 90 minut utrzymał w pelnym na- 
caly szereg meczów piłkarskich. Prócz | sku, Sędziował słabo p. Urbach I. Makabi strzelili; Złotogórski i Pupman į pięciu dość licznie zebrana publicz- 
tego odbyły sie mecze finałowe o wci-| Polonia — Gwiazda 3:0. Mecz przer-' z kornera. dla Gwiazdy Krotenberg ność. Bramki dla Legii strzelili: Na- 
ście do kl. A okr. warszawskiego. | wany w 55 m. gry z powodu zapadaią- | Sęjziował dobrze p. Halber. wrot i Nowakowski po dwie i Gaiger 

Orkan — Bar-=Kochba 3:1 (0:0). | cego zmroku. Gwiazda wystapiła bez: Tegija — Polonia 5:0 (1:0). Wojsko-' jedna. 

Mecz o wejście do kl. A zakończył się | Szulzingiera i Freimana i przegrała za- wi wystapili z dwoma rezerwowym. | 
zasłużonem zwyciestwem Orkanu. mi- | służenie, Bramki dla Polonii strzelili: , gospodarze zaś przeciwstawili im dru- | Pierwszy miecz o` nuhar jesienny W. 
imo iż wynik do 84 minuty brzmiał | Żyliński (2) i Bułanow III icdną. 'żynę I b. Mecz ten bvł naiciekaw-|0. Z. P. N. Szcześliwe zwycięstwo 
„dał i Makabi — Gwiazda 2:1 (0:1). Biało- ; szym spotkaniem całego turniciu Mło | Polonii. która wystapiła ze Szczepania 
| Pierwsza połowa meczu upływa pod niebiescy WYStAnili z Selingierem w|dzież Polonii zaprezentowała się obie-' kiem, Łańka. Biedrzyckim. Pigłowskim 
znakiem lekkiej przewagi Orkanu w |ataku. Drużyna robotnicza bez Lerne-: cująco 1 gdyby nie fatalny bramkarz i Karolakiem na czele. P. W. A. T. T. 
polu. Napastnicy drużyny fabrycznej,ra | Szulzinziera i Frelmana. Derby | Polonii — Weld. który ma na sumieniu dzielnie przeciwstawiał sie Polonii to 


Nowe fiasco Leg 


najlepszą częścią | t 
| celny strzał. Ze skrzydłowych lep- 
szy Rajdek. AA 


miejsce — | zastępowali Kubera i Przeździeck:.! 


Polonja — P.W.A.T.T. 4:2 (2:1). | 


pwykazuia wiele zrozumienia dla gry | żydowskie rozstrzygueła Makabi naj 
kombinacyinej. Od porażki ratował |swoią korzyść, bedac drużyną lepszą! 
Barkochbe doskonały obrońca Blasser. :o klasę od Gwiazdy. Makabi niewyko=! 

drugiej połowie gra przybiera na | 
|ostrości, szczególnie ze strony Orka- 
nu, którego gracze jek Zientara, We- i 
sołowski nawet Osrodziński specialnie ! 
w tem celma. Bramki dla zwycięzców | 
zdobyli: Wesołowski (karny niesłusz- | 
Imie podyktowany) i Ozgrodziński (2), | 
dla Barkochby — Bursztyn. Sędzio- | 


Zapaśnicy polscy 


w Przerowie i Zagrzebiu 


conajmniel 1 bramki mecz z ligową Lel też mecz należał do rzedw bardzo in- 
gig nie zakońiczyłby sie wynikieni sen- | teresuiących. Po upłrwie przepisanczo 
sacyjnym dla Polonii I b, Mecz przez | czasu mecz dal wynik nierozstrzyznię 
ty 2:2, wobec czezo została zarzydzo- 
na dogrywka 2315 min. W tym okre- 
sie Polonia przez Łańkę (wolny) i Ka- 
| 


zdecydowanym zwycięzcą. Sędzia p. 
Mir. Budzianowski słabv. 

A. Z. S. — Kadra 3:2 (3:0). A. Z S. 
iz licznyini rezerwowvmi. Bramki dla 


rolaka strzela dwie bramki i zostaje | 


Z napadu jedynie Nawrot zabły- 


| I 


(1:0). Bramkę strzelił Tadeusiewicz. łał dość znaczne zainteresowanie.| snął zaów pełnią swego talentu, mie 
i Warszawianie jednak zawiedli na | znalazł jednak absolutnie zrozumie- 

Mimo fatalnej pozycji zajmowa-; całej linii, demonstrując grę. po któ- | nia u swych partnerów, Obaj łącz: 
nej przez Legię w tegoroczaej tabe-' rej zupelnie zrozumiała staje się o-|nicy Przeździecki i Geiger ™ zawo- 


dzili w  sytuaciach podbraniko- 
wych, uie potrafiąc zdobyć. się na 


ŁKS zaprezentował się znacznie 
lepiej niż w zeszłotygodniowym me 
czu z Cracovią. Wpłynęło na to 
przedewszystkiem zupełne przesta- 
wienie lioji ataku, w którym po 
dłuższej przerwie ujrzeliśmy zaów 
Durkę i Herbstreicha. Para ta ro- 
zumiała się bardzo dobrze. Najlep- 
'szym zawodnikiem łodzian byt le- 
woskrzydłowy Król. inicjator wszy- 
Lstkieh groźniejszych sytuacyj pou 
| bramką wojskowych. Tadeusiewicz 
był, jak zwykle, słabym kierowni- 
kiem ataku. Niewiere lepszy okazał 
się Sowiak na lewym łączniku. 

W pomocy Pegza I zaaczeie słab- 
szy aiż zwykle. natomiast brat ic- 
go grający ma środku wykazuje sta- 
łą poprawę i okazał się godnym za- 
stępcą Wclnica. Jańczyk radził so- 
i bie dobrze z prawzfostromi napadu 
przeciwnika. Obrońcy nie mieli ea- 
ogół ciężkiego zadania, to też bez 
trudu wywiazali się z niego. Po- 
doteie było z bramkarzem Piascc- 
kim. 

Gra była mało interesująca. sta- 
ita na bardzo niskim poziomie i upły 
| nęła pozatem pod zaakiem aiczwy- 
: klej ostrości. Przez cały czas me- 
| czu łodzianie mieli niczaaczaą prze- 
(wagę. W 25 minucie Keller szezę- 
|śliwym wybiegiem ratuje swą dru- 
AE od pewnucj zdawało by się 
utraty puaktu. W 33-cj mia. po do- 
środkowamu Rajdka Nawrot kieri- 
ie piłkę główką na bramkę tło- 
dziańn. trafia icdnak w poprzeczkę. 
i W 36-ej min. uzyskuje ŁKS róg bitv 
(przez Durkę. a zamieniony przez 
| Fadeusiewicza na jedvaą bramkę 
UMA. 
| Po przerwie łodzianie przeważa- 
jia w dalszym ciągu. Strzał Durki 
odbiia Keller pewnie w pole, nad- 
| biegający Herbstreich strzela. lecz 
[piłka idzie w aut. W kilka minut 
i późnieci znów niebezpieczna sytua- 
icia pod bramka warszawian: Ke.- 
(ler wybiega, Herbstreich zaaiduie 
isig sam przed pusta bramką. Mare 
I tyna wyjaśnia jeduak sytuację. 


"BP 


połscy w powrońiaj |wystawiały po ieduym zapaśaikul Kadry zdobvii Chrzanowski t Dalec- 
w Zagrze- |w każdej wadzo ic. waczyłi kolciiki dla A. Z. S. — Janikowski (2) i 
biu zatrzymać się du. 4-go paź-ino ze sobą. Wyniki trzech waki Stańczyk. Sędziował dobrze p. Bednar 
dziergjika w Przerowie (Gzechogło piegydowały o miciscu zaiętem | Ski. i 

wacia) rozegrał tam mecz z renr {pagez danego zapaśnika w swojej| Spari — Bar - Kochba 10:0 (4:0). 


wał słabo D. Mieczysław Walczak. f 

Skoda — Drukarz 3:0 (1:0). Nikły! 
wynik ma Drukarz - do zuawdzięczenia 
świetnemu bramkarzowi — Szwedo- 
(wi Drukarz rozczarował swą grą 


Zapaśsi cy 
drodze z czwórmeczu 


idic: B, , Dar annet a ehn 3 
AS Ala "SKOdY R eina rta Uk MOni ko <= dźrostejowskiexo. ayadz u. ją osrom oszawionej Bar-Kochby. Bram 
gn e I Gosi Wz 0. NAIR Goli DEARI ty dyo > AMA : ;,/ki dla Sparty strzelili: Przybysz (5). 
(2) i Napiórkowski. Sędzia p. Kempiń- Wynik ogómy Drema tym! razem Nařepiei z Polaków sp'sał sie Świetochowski i Janiszewski po dwie 

[14:9 da Poaków. a poszczególne Jan (iahtszka (średnia) kładąc na;; 1 | 


ski — dobry. 
| Elektryczność — Żar 1:0. Mecz 
| przerwany w drugiei połowie z pawo- 


wro RE j jedna Rzadkowski. 
łopatki Czechosłowaka (15 i pół | Warszawianka I B — 30 p. p. 4:1 
m.). Jugosłowianina (8 ina.) i zwyj(1:0). Zasłużone zwyciestwo Warsza- 


rezustaty były następujące: Rokita ji 
(P) uległ po 9 min. MHyzi, Anota 


jdu niepogody, Przewaga Hlektryczno- (P) pokcnał Siscę. Giardawskijejężając aa punkty Rumuna. W ten | wianki nad drużyna wojskowych. 
ści, która była bezsprzecznie lepszą (P.) położył w 12-ej minucie No- sposób zdobyliśmy jedydc pełno- | Bramki dla Warszawianki strzelili: La- 
drużyna. Jedyna bramkę strzelił — |votnego Neuff (P.) wygral na peik | wartościowe pierwsze miejsce w | chowicz (3), Malborg i Wieczorek. dla 
r AA Z Ms A ty z Jureckiem, Gałuszka (P.) iuż żurrściu i wojskowych: Duda. Sędzia p. Zwierz. 
Barkochba — £. A S$. $, 3:1 (M.j f-cj maucie rzncjł : MOR | o. ed A ssas fansi Hapoel — Świt 2:0 (1:0). Pretendu- 
w 1-cj mauećc rzne na łopatki Pięknie walczył też Gwóźdź (cięż p it (1:0) endu 


| iący do A klasy Hapoel odniósł zaslu- 


j W Lewii padauie teraz kompietay 
i chaos. następuje całkowite przegru- 
| powanie w drużynie. Martyna idzie 
ina prawego łącznika, a miejsce jego 
lw obronie zajmuje  Przeździecki, 
| Rajdek gra na środku pomocy, A 
|Kubera na prawsj stronie. Wszy- 
i stko icdnak na nic. 


List do redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Niżej podpisani uprzejmie proszą 
| Wzanau Redaktora o łaskawe zumic» 


Biało - niebiescy wYStapili z kilkoma | py, jęstwiński (P upraw | i 5 > 

| rezerwowyni. Gra ciekawa obfjtowa- pauzo 0 A opra ihia), który pierwszego daiu posi ZZ | żone zwyciestwo nad Świtem Bramki! SZCZENic naszego oświadczenia w jego 

„la w szereg interestiących momentów. |S © POS Gwóżdź (P) uległ pa iat się i upadł sam ea łopatki w |da Hapoclu strzelili: Jungierman 1] MSmic: 

| Bramki dla Bar-Kochbv strzelili: Sję. | W wagę” h rcowi o IESi M |walce z Mrackiem (Cz.), natonrast | Nauczyciel. Sędzia p. A. Pozner. „Wobec tego, że od pewnego czasu 

| dlecki (2) i Wilner. Honorowy punkt Jpua'ity Pistae wyaiępi NV [drugiego Unia pokonał gładko dy 4 Zwicz — Sarmata 3:0 (1:0). Mecz w. brusa sportowa podaje do publiczne} 

idia Ż. A. S. S-u strzelił L lacznik. „Bilans oxo ny WY APE A a Ć „pelnych rywali: Janica (Jug.) w ej, Pruszkowie o puhar Podokrecu Robot- ; wiałomości, jtkoby niżej podpisani czy 

| Dwudniowy czwórmecz piikarski ro- biu dał nam J-cie miejsce za cze m, i Stgelbadera (Rwu.) w/8-c). niczego W Z. P. N. Gospodarze | nili staraniu o zwolnienie z KS Polonia, 
na boisku Polonii zakończył |chosłowacą i Rumunią. a przed Jt|nfy, Gwóźdź zdobył przez tó wi-|strzelali celnie. Bramki dla Znicza | uprzejmie prosimy o łaskawe sprosto- 


| zegrany 

[się zwycięstwem Legii 4 pkt. Przed |gosjawją. 

| Polonią 2 pkt. 3) Makkabi, 4) RZ Sędziowię zawodów nis_odzna- 

ida, Wyniki turnieiu były następuiW i ezali się objęktywaośca. Specjal- 
Legia — Makkabi 5:0 (1:0). WOY fuie pokrzywa. stał Nenit (P.). 

Wy- ywdzony osta 

skowi (skład ligowy) z 3 rczerwo api | PrZEWaŻał wyraźnie aad Preipein 

mi. Gra R kę przerwy Jas (Jugosławja), którego uznano za 
zielnie się broni. Fo. przerwie LESIA|, vu cze i p 
dzielnie się br i zwyt€zeę., Protest, ATE M. 


strzelił: Zych (2) i Roszkowski jed- 
na. 

Elektryczność — Marymont 7:1 (4:0) 

| Marymont wykazał staba formę. Zwy- 

cięzcy potrafili wykorzystać maksi- 

mum sytuacji podbramkowych Bran- 

[ki dal Elektryczności zdobyli: Ławnik 


cemistrzostwo turniejtt. 

Obydwaj ci zapaświicy porscy są 
ślązakami. 

Za piękaą budowe ciała otrzy- 
mał specjalny dyp'om warszawia- 
aja Neuff. 


| wanie tei plotki, nie mającej nic z praw 
; dą wspólnego, a powstalej na tle kon- 
: kurencji między klubami. Tembar- 
| Gziei, że przyczynił się do miej p. 
| Zbigniew Dabrowski, i zapominając a 
| zujmowanem przez niego  powaźnem 
| stanowisku w powużnej instytucji spn- 


zdecydowanie przelmuje  jnicjatywe- |4 pos. zanf: KI a: UDA A |! Kordasz po 3 į Jastrzebski jedną. ! łecznej. 
Bramki dla ligowców strzelili: Nawrot WODO Zmiany decyzji nie przy ; Turniej TEAR SR, ŚM | Tionorowy punkt dla Marymontu strze Kazimierski Leon. Mizerski Klemens. 
i Martyna po dwie. Przeździecki jed- |uiOSt. SRR aka" $q m, In. SEN. KONS: KZP. W Za- | lil Chudzikiewicz. Wolski Henryk, 
ua. W ataku Lecji grał Martyna, któ-| Zaznaczyć 't zeba, że państwa 'grzebiu p. Fidler z małżonka. M. Al. Warszawa, 7. X. 33 r. 
a E LJ] 


dzieć się CZOGOŚ Ba Potem żlebem i siedzi £dzieś tam na do-!gotujemy na maszynce herbatę dla 
zdecydujemy ce robie cale. |e. Zeszliśmy do niego ze trzy dłu |rozgrzania się. 
Zapalamy lampy.  Reflektorami |SO$Ci liny, aleśnrv go nie mogl: wy| Cisza, w górze gdzieniegdzie 


1) 


ośwretlamy  ŚCanę. Nie. Wielki | baleźć, Po cientku iest to niemioźli- gwiazdy. obok słabe Światełko 

ne Jozarny tim granitowy, kaódekć 3 Słyszeliśmy go już iednak.  |świecy, kołyszace się na wbitym 
ane 'białemi mtatami. Idziemy dałe.| — Czy ramnv? jw Śnieg czekanie. Na dole miyocze 

|Ścieżke teraz trudno znaleźć. gdyż | — Nie, (blado, co chwila przez mgły, za- 


jest śnie” | „ Ostanawiamy wiec tu zanoco-lsłaniane schronisko w  Morskiem 

widać wać, Wyże; jest dużo zimnici a, Oku, l 

w de: tego wicie straszliwy wi-| Wspominamy noce, spędzane w 

szą ze PO ramo rozpoczniemy da! | ścianach. Jest to już mój trzeci noc 

| O: leg w Mięguszowieckich. Ostrow- 
allooo ski. siedzący po prawej stronie też 


lonego w Tatrach | wszystko przysybane 
giem. Od czasu. do czasu 
znaki. Brniemy WOMO kopiąc 
śniegu głębokie stopnie. Kazalnica 
"już niedaleko, Bernadzikiewicz zno 
wii wrzeszczy. Odpowiadają teraz 


Sytuacja dość smętna. Godzina 
| Tma wieczorem, pochmurno, od 
¡kilku dni codzień leje. wiec i dziś 
ipewnie będzie lało, Tamtym, we 


wrzeszczy iak 


,dwóike w tak trudnym terenie. |dwa głosy. Jeden bliższy — ze |2WYkle Bernądzikiewicz. który ma uż nocował kiedyś w Mięguszo- 
prawdopodobnie nie uda się mie|ściany, drugi bardziei zdala wieckim. Wspomnienia nadchodzą, 


to| MEdZI spokojnie. my iutro przyi- 


dziemy to wesołe. to smutne. Wspomina- 


my przyjaciół. których zabrały gó 
ry. 


i Ę * SP I 4 
-= | BIOS naśdonioślełszy — nieclr zyk | 


wysoko z przełączy: Ten druki. 


Grabowski. à 1 PE 
— Co robicie — wotan. W rach — Dobrze — brzmi odpowiedź. 


my — biegnie odpowiedź — a tam) "Frzygojrowuemy biwak. Psia-| Siedzimy. Światełko nad Mor- 
kto na dole, — Tu Bernadzikie- |KFew — jeszcze jedna noc spędzo-!skiem Okiem gaśnie. Już wszyscy 
żamy szvko Morskie Oko i wicz. Ostrowski, Górski i Chwa-;na w Skałach. Wynajdujemy miei- | poszli tam spać. Powoli płynie noc. 
chwili wydostajemv sie nad brzeg | Ściński — krzycze. ae od U St€ z iednej strony skał |Od czasu. do czasu, któryś z nas 
Czarnego Stawu. Jest nas czte- | Nie udało mu się widać nic zro- zy d wlatru. Ubiiamv Śnieg i u- |próbunie drzemać. 
rech. r bić. Zapóźno jyż było. a zresztą W | TAA hny. Nakładamy swetry.| Wreszcie zaczyna świtać. Trze- 
Bernadzikiewicz Wrzeszczy w |takich warunkach dwu. ludzi, to ję arówwki i siadamy na linach. Te |sąc się z zimna. jemy szybko śnia 
stronę Mięguszowieckiego Środko- |stanowczo za mało. Zatrzymie- raz Sclągąmy przemoczone buty i ,danie i ruszamy wgórę. Nagle sły- 
wego. Ciszą, Idziemy dale, Docho |mv się i śledzimy Śwlatełka, posii- nõgi. wkładamy do plecaków. (- szymy na dole uderzenia czeka- 
|dzimy do Kotła Mieguszowieckie- |wa'ące się wolno ku nam. Po pew=|PTOCZ tego, nogi i kolana nakrywa nów i głosy. To dr. Łaba wraz z 
; nym czasie giną, za iakiemś żeber-|""" Wspólnie namiotem. towarzyszami, wyszedł w nocy ze 
Hoo. loo. hoooo — KrZYczy Berjkiem. Czekamy. Światełka nie u- Jest mróz kilkustopniowy. To schroniska. aby się przyłączyć do 
nadzikiewiez, Holo000 — odpowia | kazuia się w ciagu dłuższego cza- Mas narazie ratue. gdyż po chwili! nas. 
da jakiś głos ze ściany. Jest. ma-su. W końcu iednak znów sa ! to|zaczyna padać śnieg. Zawsze to le! Idziemy dalei razem. Za kazalni- 
my go. Czy pan jest ramy — leci|iuż niedaleko. Po chwili dwie oso-|P'C! niż deszcz, Lecz niedługo ra-|ca strome. olodzone skałki, zaczy 
drugi krzyk. Coś odpowiada. alejbv związane lina wymurzaą se zļdości. Temperatura skacze. to wgó vaia nastreczać wieksze trudności. 
uie nroźna źrozunieć Co. Jest NIŻ ciemności, rę. to wdół į w końcu, jak zwykłe Część mniej wprawnych. przygod 
zupełnie ciemno, Mamv  /ednak|, — Co z tym człowiekiem — py- |Siąbi Kapuśniaczek. Nareszcie i ten!nych towarzyszy zawraca. Pozo- 
dwie lampy. można wieć IŚĆ dalej. |tamy sie niecierpliwie. przechodzi w grad. a po chwili na Staie nas sześciu. 
Musimy przynajmnici spotkać SIę] — Amo zapchał se. Zamiast tra niebie ukazuia sie miejscami gwiaz | Wiążemy sie i nosuwamv s'e da 
z Grarowskim i od niego dow e-iwersować poziomo ścieżką, zszegł!dy. Zabałamy świece w latarce siej, asekurnac W vchocziiny na 


zrobić. Niema rady — trzeba iść. 
„Krótka kolaci,  dokompietowa- 
nie ekwipunku. troclre środków 0- 
Datrunkow ych (gdyż część wziął 
iż Grabowski) i wymarsz. Okrą- 


stromy, Śnieżny stok. Śnieg tn 
twardy. idzie się dobrze. W połud- 
nie być może, pójdzie to w dół a'e 
teraz o 4-0i iest tu bozpiccznie, Da 
cierany do anicjsca. gdzie się za- 
czyna galervika. Galeryiki jedna< 
ani śladu — cała pod śniegiem. Tria 
wersuenv więc teraz stromy 
Śnieg, walcząc z wiehrem, który 
tu, na otwartem miciscu, potwornie 
| duje. mrożąc twarz i ręce. 

Do tego miejsca dotarła dwaas 
dzieścia lat temu. w zmie, wypra 
fini Zaruskiego. robiac I przejście 
| 


zimowe płn. ściany Mięguszowiec 
kiego Szczytu nad Czarnym. Stad 
zatem robimy pierwsze zimowe 
przejście. Szkoda tylko. że w siem» 
niu, gdyż w zimie napewtia waru% 
ki nie bylyby gorsze. Nareszcie 
przełęcz. Szybko biegniemy, abv 
schować się za skałkami przed wi 
olurą, Tu wkładamy plan wypra- 
WY, 

Postanawiamy schodzić w dół 
PE czterech. Mamy 4 liwy trzy- 
dziesto - metrowe. 2 czekany. 0- 
prócz tego haki. młotki i pedle. Z 
niemiłem uczuciem zaczynamy 
włazić w czeluść źlebu. Wicher 
północny siccze wprost w twarze. 

Droga ta, która niamv schodzić. 
nie licząc naszego bezpośredniego 
poprzednika. była reh'ona dopiero 
raz. W doinei części iest ona nad 
zwyczai trudna. w górnej tatwiei- 
sza. lecz tak bedzie dziwa -- nie 
wiemy 


DN: 


KRAKÓW, 8. '10. —- Tel. wł. — 
Cracovia—Pogoń 3:1 (2:1). Bram- 
ki dla Cracovii: Ciszewski, Mal- 
czyk i Kubiński, dla Pogoni samo- 
bójcza. Sędzia p. Wardęszkiewicz 
z Łodzi. 

Pa serii jałowych: spotkań, mie- 
liśmy wreszcie mecz, który potra- 
iit zaanimować widownię. -Obie 
drużyny wystąpiły do walki ze 
zdecydowaną wolą zwycięstwa 
dla obu stawki były duże. 

Sam przebieg spotkania odzwier 
ciadiony jest w wyniku. Cracovia 
wygrała zasłużenie. była: bowiem 
zespołem- lepszym. Miała może 
pewne luki w tej lub owej forma- 
cii, ałe dabra forma ataku przy sła- 
bei grze w tej linii przeciwnika, 
zniwełowała to wszystko. Świet- 
nie usposobiony Malczyk z. dosko- 
nałym. «technikiem Ciszewskim, i 
groźnym w wykorżystywaniu sy- 
tuacji, Kubińskim, tworzyłi tercet, 
który, uzupełniony pełnym poryw- 
czości Zembaczyńskim i wracają- 
cym do formy, Zielińskim, zadecy- 
dował o zwycięstwie. . Dobra for- 
ma Mysiaka .i ambicja . Seichtera 
dopełniła reszty. 

Pogoń miała 'najlepszą- może: li- 
nię pomocy, dzięki ambicji Deutsch 
mana i*Hanina oraz. umiejętno- 
ściom. Wasiewicza. Albański zro- 
bił bardzo dużo, ale mimo wszy- 
stko możę' na- konto swoje zapisać 
pierwszą: bramkę. Kuchar w obro- 
nie prezentuje się wcale - dobrze, 


dysponując silnym i czystym 'wy-! 


kopem. Atak miał chwile, gdy do- 
brze zdgrywał. ale groźne'dla prze 
ciwnika były iedynie akcje Borow 
skiego; chwilami Matiasa I. 

Samo spotkanie, które: ściągnęło 
Go Krakowa około 500 osób. spe- 
cjalnym pociągiem: lwowskim, roz-; 
poczęło się od- kilku szybkich ata- 
ków gości, które jednak wkrótce 
przeięk gospodarze.: ;Cracovia już 
w 2'min. zagraża przeciwnikowi. 
me główkę Ciszewskiego wspania 
lym‘ woleiem kieruie Malczyk pn- 


| 
| 


| 


| 


i 
i 


KETZ I PETEREK 
byli. szczęśliwymi strzelcami na 
meczu dwu. armij w Bukareszcie. 


YOUNG SI 
tragicznie zmarły w katastrolię $a 
dziej utalentowanych 


Prenumerata kwartalna zł. 7, Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I imm. szerokości szpalty red. w tekście zł. 0.8) noza tekstem zł. 0.40. 
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PRZEGĽAD SPORTOWY Sroda, 11 października 1933 r. 


Bój starych rywali 


Cracovia zwycięża Pogoń 3:1 na boisku w Krakowie 


nad poprzeczkę. Ataki gospodarzy 
są coraz częstsze, gra traci jednak 
na swym charakterze. gdyż po- 
szczególni gracze załatwiają mię- 
dzy sobą porachunki i to przy po- 
mocy. mocno. nięlegalnych środ- 
ków. 'To też efektem tego sa dwa 
rzuty wolne. egzekwowane z od- 
ległości 30 metrów przez Pająka. 
Błyskawiczne strzały miiają: się w 
abu wypadkach z celem. Za chwilę 
|znów woiny. tym razem: Świetnie 
ebroniony przez Albańskiego. 


Efektem supremacji Cracovii jest!reakcji sędziego. Druga bramka | rza z mie 


pierwsza bramka uzyskana w 20-ej 
minucie: strzał Ciszewskiego z 25 
metrów idący w środek bramki, 
Albański niespodziewanie wypusz- 
cza z rak i pozwala piłce wtoczyć 
się do siatki. 

Wśród pozaniaczy ogólna kon- 
sternacja, na widowni niebywały 
entuzjazm. To też przechodzi nie- 
postrzeżenie taki wypadek. gdy 
Wasiewicz widocznie „celowo za- 
trzymuje piłke na polu kannem bez 


4-ty mecz Naprzód-Smigły 


Wydział Gier.i Dyscypliny. PZPN po- | 
stanowił na. piątkowem. posiedzeniu u- j 
nieważnić zawody. Śmigły  — Naprzód | 
i nakazać ich powtórzenie. „Decyzię; 
swą oparł WG'i D. na sprawozdaniu 
sędziego .p. Przeworskiego, “który 
przyznaje. że mecz toczył się, w wa- 
runkach nienormalnych, a wypadek | 
bramkarza Naprzodu w pierwszych mi- | 
nutach gry wyprowadził go z*równo- 
wagi psychicznej. 

Ponieważ jednocześnie obecni na me- 
czu. przedstawiciełe WG*i-D. stwier- 
dzili również nienormalne warunki pro- 
wadzenia zawodów. przeto postanowio- | 
no mecz w całości powtórzyć. Nowy i 
mecz odbędzie: się* dopiero -22*b. m.,| 
ponieważ” 15 październik zajęty jest na 
mecz Polska — Czechosłowacja. 

Mecz odbędzie się w Warszawie i w 
związku z*tem' ulega przesunięciu dal- 
szy terminarz: gier, o „wejście do' Ligi, ' 
a mianowicie 29 b.'m. gra zwycięzca 
tego "meczu z. Polonią, a. 5.11 rewanż | 
w Warszawie. 

Tyle mówi suchy komumikat:P. Z. 
P. N.:Ze swej strony, pozwolimy; sobie 
zauważyć że decyzja mogła i powinna 
była zapaść 'o parę dni „wcześniej, aby 


lk 


| się odbyć już dnia 15.10 np. w 


umożliwić rozegranie czwartego spot- 
kania Naprzód — Śmigły już w dniu 
8-mym. 

Bezustannie walczy się o przyśpiesze 

nie końca mistrzostw piłkarskich, aby 
nie odbywały się one późną jesienią, 
w nienormalnych warunkach, a teraz z 
lekkiem sercem odkłada się wszystko 
o 2 tygodnie. 
Wszak sędzia p. Przeworski miesz- 
a w Warszawie, gdzie urzęduje rów- 
nież W. G. i D. Czemu zatem nie za- 
łatwiono tak niezwykłej sprawy iuż w 
pierwszych dniach tygodnia?... 

Idźmy dalej. Skoro już się zmarnowa 
ło jedną niedzielę, czemu koniecznie 
opuszczać drugą? Mecz międzypaństwo 
wy nie ma żadnego wpływu na walkę 
o wejście do Ligi drużyn. które nie 
dają do repr. Polski ani jednego gra- 
cza. 

Spotkanie Śmigły — Naprzód mogło 
Łodzi 
czy Lublinie, gdzie deficyt byłby bodaj 
mniejszy. 

Tydzień zarobiony w ten sposób mo 
Że się okazać zbawieniem, jeżeli zajdzie 
potrzeba organizowania np. 3-go_ me- | 
czu finałowego o wejście do Ligi! 


pada w 31 min.: Po świetnym bie- 
gu Zęmbaczyńskiego, piłka idzie 
do środka, a*Malczyk wspaniałym 
strzałem pod poprzeczkę lokuje ją 
w bramce. 

Następuje kiłka gwałtownych a- 
taków Cracovii, załamanych jed- 
nak. następującym wypadkiem: w! 
36-6j min. po centrzę Szabakiewi- | 
cza Doniec bierze piłkę na głowę 
by ia podać bramkarzowi. Ta mija 
jednak © wybiegającego Szumca i 
wpada do bramki. Lwowianie zaa-! 
nimowani sukcesem atakują obec- | 
nie aż do przerwy. 

Po przerwie Cracovia wsad! 


PONAD 
skacze 


Tadeusz Jarosz 


Nowa gwiazda boksu za Oceanem 


Na czoło znakomitej -gwardj: 


bokserów amerykańskich wysu-| w Pittsburgu. i mieszka obecnie aby rozegrać cały szereg spot- 
|wa się powoli ale stale, bokser | w Monaco w stanie Pensylwania. kań piłkarskich 'w. większych 


wagi średniej. Teddy Yarosz. Nie. i 
pokonany od - dłuższego "czasu 
pnie się: on konsekwentnie doj 
tronu pięściarskiego wagi śred- 
niej, a-ostatnie jego zwycięstwo 
nad amerykańskim Włochem nie 
otcjalnym mistrzem tej kategorji 


nim nieograniczone horvzonty. 

Jak już donosiliśmy Teddy Ya- 
rosz jest Polakiem z pochodzenia 
a jego. prawdziwe nazwisko | 
brzmi Tadeusz Jarosz. Spieszy- | 
my teraz z nowemi. szczegółarni 
o chlwb'e boksu polskiego. 

Jarosz, wysoki, szczupły, bar- 
czysty młodzieniec, ubrany. ele- 
cancko nie przypomina zupełnie 
boksera. raczej jakiegoś studen- | 
ta uniwersytetu amerykańskiego. 
Studentem jednak jeszcze nie | 
jest, ale będzie nicbąwem. . Za- 
mierza on właśnie zdawać egza- 
min. kolegjalny i wstąpić na me- 
dycynę. 
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RIBLING 
imochodowei. był jednym z najbar- 
bokserów . wagi ciężkiej. 
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Jarosz urodził sięw- Ameryce, 


Ojciec jego urodził się jednak w 
Polsce w Jarosławiu. Ma, lat 23. 
Trenerem jego jest najstarszy z 
pięciu braci 5dward, menaże- 
ruje mu Amerykanin Ray Floutts 

Jarosz mówi doskonale po po!- 
sku i na ringach amerykańskich 


'Vincc Dundee otworzyło” przed | występuje zawsze jako Polak. 0- 


powiadają sobie, że w przede- 
dniu jego spotkania -z. Dundeem 
jeden z policjantów 
skich, który znał popularnego 
boksera, powiedział dość żarto-! 
bliwie po polsku „idź 'do domu 
spać — bo przegrasz". 

Również manażer jego ma w 
kontrakcie zastrzeżoną naukę je- 
zyka polskiego i robi w nim wiel- j 
kie postępy. 

Jarosz jest zaprzyjaźniony Z 
Ranem, ma on bardzo dobre po- 
jęcie o jego wiedzy, ale bardzo 
złe o jego szczęściu, którego te- 
raz zawodzi. 

Po zwycięstwie nad Dundeem | 
Jarosz odpoczywa. Bawi on te-, 
raz w odwiedzinach u swej ro-| 
dziny w Pittsburgu, potem ma 
zamiar zwiedzić wystawę świa- 
tową w Chicago. Po tym krótkim 
ale zasłużonym. urlopie zacznie 
się Jarosz przygotowywać do 
następnego meczu prawdopodo- 
bnie już oficjalnego o mistrzo- 
stwo świata. 

A po osiągnięciu tego celu Ja- 
rosz chce odwiedzić Polskę. 

Polsko Amerykański Klub Spor 
towy w Nowym Yorku nosi się 
ŻA | 

Pierwszy mecz: „All Pacific Teamu" 
składającego Się z graczy Chili: i Peru 
na ziemi angielskiej w Belfaście z- Gle- 
noran zakończył się wynikiem remiso- 
wym. Amerykanie  zademonstrowali 
wszystkie zalety i wady szkoły połu- 
dniowej. 


z zamiarami. wyjazdu do Polski, 


miastach polskich. 


Nieco egzotyki 


Nishida, wicemistrz olimpijski z Los] 
Angeles, znajduje; się.stale «w daskona-1 
lci formie. „Na: treningach skacze an 
state 4.10 mtr. a przyrzeka że na m- 
strzostwach japońskich (13 2 paźdz er | 


amerykań- ka): poraz-drugi w życiu przekroczy j czas 21.2 Sek, na 200 metrów, 


4.30. mtr. K 
Okazyj osiągnięcia podsbnego wynii 


| ku będzie wiele, tembardzej, że rywał 


le ne-pozwolą mu zabrać im strzostwa! 
bez wałki. Poza N.shidą Japonja roz- 
porządza aż trzema skoczkami, któ-| 
rzy osiągają Gonajmnej 4 mtr, są to:i 
Michtzuki, Ooe'i nowa gwiazda Kelo, 
Nedarmo Japonja uchodzi za wylęgar 
nię skoczków! 

Największa nadzieja Japonii na O- 
lanpjadę Berlińską jest 18-toletni uczeń 
Koike, który na mstrzostwach szkol- 
nych zdobył sześć pierwszych miejsc 
z mieprawdopodobnie: doskonałemi rezul 
tatami: 100 mtr — 10,7 sek,, 200 mtr.— | 
22.3 sek. 200 mtr przez płotki — 25.2 
sek., skok 'wdal — 7.16 mtr., trójskok 
— 14.07 mtr., oszczep — 51,70 mtr. 

Murowany kandydat do olimpijskie- 
go dziesięciobóju! Takie wyniki przy 
os emnastu latach — wierzyć się ne 
chce! U nas 18-letniemu młodzieńcowi | 
wolno ubiegać się o wymiki tyko 'w; 
dziale łaciny i trygonometrii, Chyba że | 
— pod maską... | 

Yosh'oka, doskonały sprinter iapoń- 
ski, uczestnik olimpiiskiego finału -na 
100 mętrów, pracuje obecnie nad po-j 
większeniem wytrzymałości, Start ma 
doskonały, szybkość — olbrzymią, c34 
udowodiił w Lon: Angeles, prowadząc | 
bieg przed: Tolanem i. Metcalfem. Alc] 
sit starczyło -mu tylko na 60 mtr. rzą 
tem się zatkał. stanął . w miejscu jak 
Sikorski i skończył na ostatniej, szó- 
stej pozycji. 

Yoshioka spróbował teraz swych sił 
w sztafecie 4x400 mtr. Biegnąc ze 
startu Yoshioka uzyskał czas 50,5 sek.) 
bez zbytniego wysiłku. 
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trwalym smaku 


EDEL 
E. WEDEL.. 
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jsca kilka groźnych sytua 
cyj- podbramkowych. Wynik nie 
ulega jednak zmianie; dopiero w 
13-ej min. po wielkiem zamiesza- 
niu podbrankowem. Kubiński o- 
strym strzałem lokuie piłkę w 


rehabilitacji, wybijałąc piłkę głowa 
z pustej bramki. 

Ostatnie minuty stoją znów pod 
znakiem gospodarzy, którzy ied- 
ngk nie ameni p 5 wyniku. Sę- 
Stry | i zia; p. Wardeszkiewicz ełnił 
światyni lwowian. Cracovią gpa- | kilka omyłek. ale naogół se Uana 
rowuie obecnie. pole i Żywo ataku. | wcale dobrze. 
je. Albański zwija się żwawo, łą-| Drużyny wystąpiły w składach: 
piąc'raz po razie celne strzały na- | Pogoń: Albański; Bereza, Kuchar; 
pastników Cracovii. Ofenzywa|Hanin. Wasiewicz. Deutschmann; 
trwa'20 minut i Pogoń dochodzi | Matjasll, Matjas I, Zimmer. Bo- 
znów do głosu. Tym razem SZu- | towskj, Szabakiewicz. 


miec uzyskuje kilkakrotnie pole do | Tacovia: Szumiec; Pając. Do- 
popisu.” "Napastnicy Pogoni prze- | NIEC; Sejchter, Chruściński. My- 
strzeliwują. również, kilka korzyst-, siak; Kubiński, Zieliński, Malczyk, 


2 MTR. STYLEM NOŻYCOWYM 


jedynie znakomity Amerykanin Spitz. 


W Osaka Nambu, wicemstrz alim- | 
pijski w skoku wdal i mistrz trójskoku | 
przeb cgł 100 metrów w 10,5 sekind, aj 
skok wda! wygral wynkem 7.30 mtr. 
Na. tych samych dach Nis! 


dw 


Z Jawy (Indie Holenderskie) SARE 
chał do Amsterdamu 20-letn: zawod- | 
nik- Mesman Schultz, który zdumiewa 
swem wszechstronnem wyrobieniem, 
Schułtz mływa doskonale, jest mi-| 
strzem boksersk m Jawy w swojej wa-| 
dze i bardzo ob'ecijącym lekkoatletą. 
W skoku wwyż osiągnął w tym roku | 
170 cm. płotki przebiegł =w. 15,6 sek. | 
(ale trzy wywrócił), w tyczce —'bez| 
żadnego przygotowana — uzyskał 3.60] 
mtr. | 


Jawajski Kuchar wygrał przed; ty- 
zgodniem mstrzostwo Holandii W dzie- 
{siecioboiu, os arając niezły wynik 
6236:63 punktów, 


JACK MEDICA 
fenomenalny pływak amerykański, 
pogromca rekordów Arne - Borga. 


{i 
3 


ALEX JAMES, ŚR. NA PASTNIK ADSENAŁU 
się w mistrzowskiej formie dzięki stałemu treningowi. 


R ZR ZOO Z RO EZR | 


Konto w P. K. O. 13120, 
oty od 12 — 14-ej. 
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